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DWUDZIESTA CZWARTA NIEDZIELA ZWYKŁA
Rozliczenie Nawiedzenia !

W poniedziałek, 9.09 po Mszy św. wieczornej na plebanii zebrali się członkowie Komitetów przygotowujących uroczystości Nawiedzenia. Omówiono przebieg uroczystości ze strony religijnej a także omówiono sprawy porządkowe, wreszcie dokonano rozliczeń  i finansowych.  Ogólna ocenia, podobnie jak w odczuciu większości parafian, była wysoka. Ks proboszcz podziękował wszystkim za zaangażowanie i podpisał ok. 40 pamiątkowych książek ( zbeletryzowany żywot bł. Jana Balickiego „Mocarz Pokory” autorstwa ks. Zbigniewa Suchego).  W spotkaniu udział wzięło kilkanaście osób. Rozliczenie finansowe – wyjątkiem Korytnik - wewnątrz numeru.

Dokumentacja  Uroczystości Peregrynacji Obrazu Nawiedzenia

Odpowiedź na ankietę do Kurii Metropolitalnej w Przemyślu 

Parafia   pw.  Św. Marcina w KRASICZYNIE, dekanat Przemyśl I diec. Przemyśl.

Data Nawiedzenia  2 i 3 września 2002  ( przez dwie doby).

Przebieg Przygotowania.

Pomijam  udział w przygotowaniu ogólnodiecezjalnym. 

W parafii: Odbyły się spotkania poszerzonej na tę okazję Rady Duszpasterskiej w dniach:   14.07, ( z udziałem 22 osób,) 28,07,    11. 08,     25.08. i ostatnie zebranie „likwidacyjno-podsumowujące”     9.09. 2002.  

Podczas pierwszego ( wg. protokołu):  proboszcz zapoznał zebranych z terminem i trasą Nawiedzenia, a przedstawiciele Komitetów przy poszczególnych kościołach opowiedzieli o poczynionych przygotowaniach: 

     W Tarnawcach, które przygotowują się do poświęcenia kościoła,  wykonano nowe dębowe drzwi, jesionowe  ławki i boazerię, kamieniem obłożono fundamenty kościoła, pozostaje jeszcze do wykonania odnowienie murów zewnętrznych.( pomalowanie naczółków) 

     W Korytnikach mieszkańcy dużym nakładem pracy i pieniędzy uporządkowali cmentarz komunalny, zlecili wykonanie nowych dębowych ławek, Komitet przymierza się do odnowienia malowania wewnętrznego kościoła. 

     W Mielnowie zostały odnowione stare obrazy i ołtarz główny, zastanawiano się, czy wioska podoła w sprawieniu nowych ławek. ( Już po zakończeniu Nawiedzenia proboszcz zlecił wykonanie 12 nowych ławek z drewna modrzewiowego, bo brakło dębiny).
 
     W Chołowicach wykonano 10 nowych ławek dębowych, schody na chór kościelny oraz zadaszenie nad wejściem głównym. Dalsze wykonanie polichromii, wg. opracowanych już i zatwierdzonych projektów Timura Karima z Przemyśla, odwleka się z braku środków finansowych. 

     W Krasiczynie  Odtworzono część dawnych, a zniszczonych podczas wojny sztukaterii na chórze, zamontowano gipsowe złocone rozety na fryzie pod sklepieniem kościoła, odnowiono stacje Drogi Krzyżowej oraz bramę wejściowa na plac kościelny, umieszczając, wykonane w brązie, napisy i herby fundatorów. Zrobiono odwodnienie placu i wymieniono, przy współpracy z Gminą część chodnika.  

Następnie omówiono przygotowanie duchowe, program i termin rekolekcji, Spowiedzi, zastanawiano się, które kościoły dojazdowe odwiedzi Obraz, omówiono program nabożeństw. Ze spraw materialnych: rozdzielono funkcje i obowiązki przy dekorowaniu trasy przejazdu, przywitania, ustalono składkę od każdej rodziny (w wysokości minimum 10 zł,) na ręce wybranej skarbnik, postanowiono uzgodnić z dyrekcjami szkół przeniesienie uroczystości rozpoczęcia roku szkolnego na 3. 09. wystosowano odpowiedni apel do mieszkańców o ofiarność, pracowitość i porządkowanie poboczy dróg wzdłuż trasy przejazdu.  

Podczas ostatniego spotkania Komitetu w dniu 9.09. rozliczono zebrane ofiary, dokonano  oceny zaangażowania ludzi i przebiegu uroczystości, ( ocena b. wysoka i pod względem materialnym i duchowo-religijnym)  podpisano ok. 40 książek pamiątkowych dla najbardziej ofiarnych osób ( wykorzystano b. przydatną na tę okazję książkę Z. Suchego „MOCARZ POKORY”). Nastąpiło rozwiązane Komitetu Organizacyjnego. 

W ramach dalszego przygotowania przez szereg miesięcy poruszano tematykę przy wielu okazjach. nadto systematycznie informowano w gazetce parafialnej ( numery w załączeniu), w 3 kościołach wyuczono kilku nowych pieśni, ożywiono działanie niewielkiego chórku parafialnego i ministrantów,  

Długość udekorowanych, nieraz b. bogato dróg, wyniosła ok. 8 km. (z Krasiczyna przez Dybawkę do Tarnawiec, oraz z Krasiczyna do Korytnik. ) koszt wyniósł ok. 5.500 zł., z nadwyżką został pokryty ze składek zbieranych przez Komitetowych. 

Rekolekcje prowadzili ks. Jan Bielec z Rybotycz i ks. Jan Smoła z Ustianowej. W sumie wygłosili 28 kazań we wszystkich 5 kościołach. ( program w załączeniu) Frekwencja była dobra, wierni – w większości – pozytywnie ocenili rekolektantów. Były zastrzeżenia co do pewnych sformułowań: „dziennikarze o ptasich móżdżkach” – protestowało u mnie kilkanaście osób. Podczas Rekolekcji ( podczas apeli Jasnogórskich ) złożono ok. 30 zobowiązań pisemnych (i kilkakrotnie więcej bez wpisów, dotyczących głównie lektury Pisma Świętego). W dzień Nawiedzenia w Krasiczynie do Komunii św. przystąpiło do 800 osób. ( więcej niż podczas spowiedzi wielkanocnych, prawie tyle co podczas adwentowych. ), drugiego dnia w Tarnawcach tylko nieco mniej.  

Uroczystościom przewodniczył, zarówno w Krasiczynie jak w Tarnawcach, gdzie dokonał poświęcenia kościoła, ks. Biskup Stefan Moskwa, ks. Dziekan Mieczysław Rusin, oraz kilkunastu kapłanów z dekanatu, dwóch rodaków ( ks. Kazimierz Pańczyszyn i ks. Kazimierz Stawarz)  i kilku b. wikarych. Było kilka sióstr zakonnych, dawnych współpracownic i rodaczek. Wierni – jak wszędzie - dopisali nadzwyczajnie. Wpływ na to miała - zapewne - przepiękna, acz upalna , pogoda.
Teksty przemówień, pieśni, program uroczystości – w załączonej broszurce, wydrukowanej dla każdej rodziny w Parafii. Do każdej też rodziny wysłano zamieszczone zaproszenie. Potem wróciło wiele wysłanych kopert ze stosownym „załącznikiem”.  W miejsce podsumowania załączam specjalny numer gazetki parafialnej „Wieści” poświęcony w dużej części   minionemu Nawiedzeniu. 

Ponieważ przed paru miesiącami zakończyło się w parafii nawiedzenie rodzin przez Obraz Pana Jezusa Miłosiernego – powstrzymuję się z wprowadzeniem małej peregrynacji obrazu Matki Bożej w rodzinach.  Także ze względu na kolejne 3 odpusty jakie nas czekają w tym roku ( 29.09 w Tarnawcach ku czci św. Aniołów,  13.10 w Korytnikach ku czci św. Maksymiliana Kolbe    i 11.11 w Krasiczynie ku czci św. Marcina)  nie planuję jeszcze dodatkowych uroczystości. 
Krasiczyn, dnia 14 września 2002    ks. Stanisław Bartmiński – proboszcz
Wiadomości

Z życia Kościoła

8.09. Jan Paweł II wysłuchał koncertu zorganizowanego przez moskiewską Fundację „Świat sztuki” w ramach programu „Tysiąc miast świata”. Programowi patronuje Prezydent Rosji Władymir Putin. Inicjatywa uzyskała błogosławieństwo Patriarchy Aleksego II, papieża Jana Pawła II i odbywa się pod egidą UNESCO. Koncert w Castel Gandolfo poprzedziło odczytanie przesłania Patriarchy Moskwy i Wszechrusi Aleksego II, dotyczące wyłącznie dobroczynnego celu tej inicjatywy. Papież nawiązał do niego w słowie podziękowania: „Żywo ucieszyło mnie szlachetne przesłanie Patriarchy Moskwy i Wszechrusi Aleksego II. Kieruję do niego moją myśl, serdeczną i pełną szacunku”. 

Przewodniczącego Papieskiej Rady do spraw Popierania Jedności Chrześcijan, „To jest pewnym znakiem, że klimat staje się nieco bardziej pogodny i otwarty. Jest to znak wielkiej nadziei. Rosja jest krajem o wielkiej kulturze i wielkiej tradycji chrześcijańskiej. Potrzebujemy wzajemnej więzi i takiej wymiany darów”. 

 8.09. swą wypowiedź przed Anioł Pański Papież poświęcił w całości modlitwie - jej sile i znaczeniu w życiu chrześcijanina oraz zaufaniu w jej skuteczność u Boga. Nawiązując do czytanego w tym dniu fragmentu Ewangelii wg św. Mateusza o tym, że Ojciec w niebie użyczy wszystkiego, o co Go poproszą w modlitwie "dwaj z was na ziemi", Papież powiedział, że "słowa te, wysłuchane z wiarą, otwierają serce na zaufanie". - Bóg jest Ojcem miłosiernym, który wysłuchuje wezwania swych przybranych dzieci - podkreślił Jan Paweł II.

- Człowiek współczesny wydaje się być pewnym siebie, ale w obliczu nierzadkich, niestety, drama tycznych wydarzeń, które sieją w społeczeństwie uczucia zagubienia i przygnębienia, musi uświa domić sobie swoją niemoc, doświadcza niezdolności wpłynięcia na bieg wydarzeń i w efekcie żyje w niepewności i strachu - mówił dalej Ojciec Święty. Zwrócił uwagę, że w takim wypadku właśnie w modlitwie odmawianej z wiarą kryje się tajemnica stawiania czoła różnym problemom i trudnościom dnia codziennego, osobistym i społecznym.

 Papież wezwał do codziennej modlitwy: osobistej i w rodzinie. "Modlitwa, i to modlitwa wspólnotowa niech będzie codziennym tchnie niem rodzin, parafii i każdej wspólnoty" - podkreślił Ojciec Święty.

Następnie pozdrowił krótko pątników w językach francuskim, angielskim, niemieckim, hiszpańskim, portugalskim, polskim i włoskim.

 11.09. Podczas audiencji generalnej w  ro cznicę zamachu terrorystycznego na Word Center papież całą katechezę poświęcił tej tragedii, jednak tylko po polsku mówił o konieczności przebaczenia sprawcom tragedii, którą porównał do wybuchu II wojny światowej we wrześniu 1939 r. 

Jan Paweł II przypomniał także, iż przeciw działanie terroryzmowi nie może ograniczać się do działań zbrojnych, bowiem przemoc rodzi wyłącz nie nienawiść i śmierć. Potrzeba raczej politycz nych i ekonomicznych inicjatyw dla walki z jakże licznymi sytuacjami niesprawiedliwości i prześladowań. Potrzeba wspólnego budowania globalnej kultury solidarności, aby młodzieży przywrócić nadzieję i przyszłość. 

Do tysiąca ośmiuset Polaków powiedział o "straszliwym ataku terrorystycznym" i zwrócił uwagę na potrzebę przebaczenia: "Nie możemy zapomnieć o licznych ofiarach w ludziach, które ten atak pociągnął za sobą. Prosimy dla nich dzisiaj o wieczny odpoczynek u Boga i o zmiłowanie i przeba czenie dla sprawców tego straszliwego ataku terro rystycznego. Pamiętamy również, że w miesiącu wrześniu w 1939 r. zostaliśmy napadnięci przez hitlerowskie Niemcy. W ciągu tego miesiąca wrześ nia toczyła się nierówna walka, w której zostaliśmy pokonani. Polecamy Bogu ofiary tej wojny tak jak i ofiary tego ataku terrorystycznego". Odmówił następnie po polsku modlitwę w intencji zmarłych.

Napięcie katolicko-prawosławne

Po wydaleniu z Federacji Rosyjskiej kolejnych duchownych katolickich włoski dziennik katolicki "Avvenire" pisze wręcz o prześladowanie księży w Rosji, opisuje szczegółowo okoliczności związane z wydaleniem księdza Jarosława Wiśniewskiego i w dzień później salezjanina księdza Edwarda Mackiewicza. Komentator wyraża obawy, iż nie jest to ostatni przypadek wydalenia z Rosji księży katolickich. Podobno przedstawiciele Kościoła prawosławnego i funkcjonariusze rosyjskiego ministerstwa spraw wewnętrznych przygotowali już listę dalszych księży, - ok. 10. - którym odmówione zostanie prawo wjazdu na terytorium Federacji Rosyjskiej. Gazeta z sarkazmem przypomina, że prezydent Władimir Putiun w liście do Jana Pawła II zaprzeczył, jakoby w Rosji miała miejsce kampania wymierzona w Kościół Katolicki. 

 Rosyjskie MSZ twierdzi, że nie ma nic wspólnego z decyzją o wydaleniu z Rosji dwóch polskich księży katolickich, Urzędnik MSW jako "śmieszne" określił oskarżenia najwyższego rangą duchownego katolickiego w Rosji - metropolity moskiewskiego abpa Tadeusza Kondrusiewicza, iż jest specjalna lista księży, którym ma się nie przedłużyć wizy. „Obaj księża mieli wizy, my ich ani nie wycofywaliśmy, ani nie anulowaliśmy. Po prostu cofnęła im je służba graniczna. Dlaczego? To nie nasza sprawa.”

Obaj księża pracowali w Rosji od 1992 roku - ks. Wiśniewski był wikarym w parafii w Jużno-Sa chalińsku (daleki wschód Rosji), zaś ks. Mackiewicz proboszczem w Rostowie nad Donem (południowy zachód kraju).

Odmowa wjazdu wobec księży wywołała za każdym razem wstrząs wśród przedstawicieli rosyjs kich katolików, zaś po dwóch ostatnich przypad kach wpływowy działacz katolicki i redaktor rosyjskojęzycznej gazety "Swiet Ewangielija" (Światło Ewangelii) Wiktor Chrul określił sytuację jako "pogwałcenie praw katolików".

Przedstawiciel cerkwi prawosławnej, odpowie dzialny za kontakty z katolicyzmem Igor Wyżanow przekonuje, że Patriarchat nie odgrywa tu żadnej roli. My nie ingerujemy w politykę świeckiej władzy. W ogóle to nie nasza sprawa. Ani nas nie cieszy, że duchownego usunięto, ani nas to nie martwi. 

Rzecznik Stolicy Apostolskiej Joauquin Navar ro-Valls po wydaleniu z Rosji czwartego kapłana katolickiego powiedział „Chodzi o fakt tak poważny, że niektórzy mówią już o prawdziwych prześladowaniach.”

W ponad 140-milionowej Rosji prawosławni to około dwóch trzecich mieszkańców, katolików jest kilkaset tysięcy. Są to głównie osoby pochodzenia polskiego, niemieckiego oraz koreańskiego. 

Czytając zapewnienia przedstawicieli najwyż szych władz cywilnych i cerkiewnych Rosji o ich nie winności, o krasnoludkach cofających wizy katolickim duchownym, o wolności religijnej i równouprawnieniu katolików, stale mam w pamięci słowa starego kapłana –zesłańca, który wiele lat spędził na Sybirze, skierowane do mnie bardzo młodego księdza: „Księżuniu, i ty im wierzysz?” Niestety minęły lata, upadł komunizm, rozpadł się ZSRR, a słowa te – wydaje się – nie straciły na wiarygodności... ks. BS

Ze świata

Świat po 11.09.

Rocznica zamachu na World Trade Center

Wydarzeniu temu Papież poświęcił całe roz ważanie podczas audiencji generalnej. W kościołach i świątyniach wszystkich religii w Stanach Zjednoczonych odbyły się nabożeństwa ku czci, bądź w intencji ofiar zamachu terrorystycznego, spotkania młodzieży z przywódcami religijnymi i modlitwy o pokój. W episkopalnym kościele świętego Jana Chrzciciela w Nowym Jorku przez całą dobę odbywały się nabożeństwa ekumeniczne z udziałem katolików, protestantów, żydów i muzułmanów.

[image: image5.bmp]We wszystkich kościołach katolickich odczytywano słowa papieża Jana Pawła II, który wzywa do pokoju na świecie. W kościele świętego Stanisława na Manhattanie, najstarszej polskiej parafii w Nowym Jorku odbyło się nabożeństwo, w którym uczestniczyli, między innymi, Polacy ocaleli z zamachu terrorystycznego. Podobne nabożeństwa odbywały się w wielu krajach, także w Polsce. W synagodze Nożyków odbyło się nabożeństwo ekumeniczne z udziałem min. Mormonów. 

Rządy i parlamenty niemal wszystkich państw wyrażały solidarność ze Stanami Zjedno czonymi. Polski Sejm podjął odpowiednią uchwałę, a prezydent wraz z ambasadorem USA odsłonili w Warszawie pomnik ku czci 6 polskich ofiar zamachu. 

 8.09. Podczas uroczystości upamięt niających zwycięstwo nad Turkami odniesione pod Wiedniem przez króla Jana III Sobieskiego i sprzymierzone z nim wojska chrześcijańskie, 12 września 1683 r., Metropolita Wiednia wezwał do większej troski o dobro wspólne. Zaapelował by wierni wspierali swymi modlitwami kapłanów. Jan Paweł II w przesłaniu wyraził ufność, że za wstawiennictwem Królowej Pokoju zgromadzeni w wiedeńskiej hali miejskiej wierni wyproszą łaski potrzebne światu w obecnym momencie dziejów.

 Przedstawiciele Kościoła zaprotestowali przeciwko przyznaniu nagrody Złotego Lwa na festiwalu w Wenecji szkockiemu filmowi "Magdalenki". Reżyser, który - jak sam podkreśla - jest katolikiem, nakręcił film, będący bezlitosną opowieścią o irlandzkim zakładzie dla upadłych dziewcząt, prowadzonym przez złe, zdeprawowane zakonnice, znęcające się nad pensjonariuszkami zmuszanymi do niewolniczej pracy, głównie w pralni. Jego zdaniem takie zakonnice niczym nie różnią się od afgańskich talibów i innych zwyrodniałych fanatyków.

Film opowiadający o przemocy i zwyrodnieniu już na początku festiwalu uznano za skandal i jednocześnie faworyta do głównej nagrody. Zdaniem wielu film wzbudził owację i wygrał dlatego, iż jest antykatolicki @KAI 

 Stolica Apostolska uważa, że wszelka interwencja zbrojna przeciw Irakowi musi mieć zgodę Rady Bezpieczeństwa ONZ - oświadczył podsekretarz ds. stosunków z państwami abp Jean-Louis Tauran. Konieczne jest uwzględnienie skutków [tych działań] dla ludności irackiej oraz ich ewentualnych następstw dla krajów tego regionu i dla stabilizacji na świecie". W przeciwnym wypadku "będzie to oznaczało, że zaczyna obowiązywać prawo silniejszego". Uznał, że bilans dwunastu miesięcy walki z terroryzmem międzynarodowym "trudno uznać za skuteczny".

Stolica Apostolska od samego początku sprzeciwiała się sankcjom nałożonym na Irak po wojnie nad Zatoką Perską w 1991 r. Jan Paweł II wielokrotnie nawoływał publicznie o ich zniesienie, przypominając o dramatycznym losie ludności cywilnej, szczególnie dzieci i chorych.

 Uznanie i podziękowanie za wkład Koś ciołów w pomoc dla krajów trzeciego świata wy raził prezydent Niemiec, Johannes, z okazji czter dziestej rocznicy utworzenia organizacji katolickiej i ewangelickiej, wspierających wiernych w krajach rozwijających się. W swoim działaniu współpracują one z rządem federalnym. Współpracę tę można określić jako dobrą i wypróbowaną. W ciągu czterdziestu lat istnienia niemieccy chrześcijanie wsparli sumą około sześciu miliardów euro projekty pomocy w stu krajach trzeciego świata. 

 Kubańskie władze zakazały tradycyjnej procesji ku czci Matki Bożej z Cobre, patronki Kuby. Uroczystość miała się odbyć w miejsco wości Miraflores Nueva, gdzie procesje takie urządzano regularnie od pięciu lat. Mimo to około 200 wiernych zgromadziło się w dniu procesji przed siedzibą niezależnej biblioteki noszącej imię Matki Teresy z Kalkuty, by wspólną modlitwą uczcić patronkę Kuby. 

13 września 1917 r. w Fatimie miało miejsce objawienie, które tak opisuje siostra Łucja  w swoich wspomnieniach: "Przeciskałam się z Hiacyntą i Franciszkiem przez tłum ludzi, który nam ledwo pozwalał przejść. (...) Padali na kolana, prosząc, byśmy Matce Bożej przedstawili ich prośby. Inni, nie mogąc się do nas dostać, wołali z daleka: „Na miłość Boską, proście Matkę Najświętszą, żeby mi wyleczyła mego syna kalekę”. Inny wołał: 'Niech wyleczy moje niewidome dziecko'. A znowu inny: 'A moje jest głuche'. I znowu inny: 'Niech mi przyprowadzi z wojny do domu mego męża i mego syna'. 'Niech mi nawróci grzesznika'. 'Niech mnie uzdrowi z gruźlicy' itd. Tam ukazała się cała nędza biednej ludzkości." Jaka była odpowiedź Matki Bożej Fatimskiej? "Tak, kilku uzdrowię, innych nie". Jakby cierpienie było czasem bardziej potrzebne niż zdrowie. Maryja wie, że najważniejsza jest wiara, dlatego w tym samym zdaniu zapowiedziała: "W październiku uczynię cud, aby wszyscy uwierzyli". @ Wincenty Łaszewski

Z kraju

 Metropolita gnieźnieński abp Henryk Muszyński został jednym z siedmiu nowych członków Kongregacji Nauki Wiary. Pozostali nominaci pochodzą z Kurii Rzymskiej oraz z Afryki, Ameryki Łacińskiej i Europy. 

 Kongregacja w ramach swych zadań i kompetencji wielokrotnie wypowiadała się na temat pojawiających się w Kościele katolickim nowych nurtów czy tendencji teologicznych i społecznych, np. w sprawie teologii wyzwolenia, podważania pewnych prawd wiary (np. o nie pokalanym poczęciu Matki Bożej czy o nieomylności papieża), stosowania środków antykoncepcyjnych, nierozerwalności małżeństwa itp. Zwykle jeśli pojawia się jakaś książka czy artykuł, budzący zastrzeżenia Urzędu Nauczycielskiego Kościoła, Kongregacja Nauki Wiary podejmuje rozmowy z autorem, zwracając mu uwagę na wątpliwości i prosząc o usunięcie lub wyjaśnienie ich.

W skrajnych przypadkach, gdy rozmowy, prośby i ostrzeżenia nie skutkują, potępia zawierająca błędy pracę w całości lub jakieś zawarte w niej tezy, autora zaś zawiesza w czynnościach związanych z autorytetem Kościoła (np. jako wykładowcę w seminarium duchownym bądź na uczelni teologicznej) do czasu odwołania przezeń kwestionowanych poglądów. Nieraz owo zawieszenie jest skutecznie, nieraz nie. W 2000 r. to właśnie Kongregacja Nauki Wiary ujawniła, na polecenie Ojca Świętego, tzw. trzecią tajemnicę fatimską.

 Coraz mniej Polaków uważa, że Kościół ma nadmierny wpływ na życie kraju. Jednak, jak wynika z sondażu CBOS, 57% Polaków wciąż uważa Kościół za instytucję wpływową. 42% uważa, że ten wpływ jest za duży. 

Na pytanie, jaki jest wpływ Kościoła na życie kraju, 14% uznało, że jest on "bardzo duży", a 43% - "duży". Dla 31% nie jest on "ani mały, ani duży". Dla 6% jest "mały", a dla 2 - "bardzo mały". 4% nie miało zdania. 

3% respondentów uważa, że wpływ Kościoła powinien być "zdecydowanie większy", a 10% - że "raczej większy". Dla 38% powinien być "taki jak teraz", dla 25% - "raczej mniejszy", a dla 17% - "zdecydowanie mniejszy". 8% nie miało zdania.

Postulaty zmniejszenia wpływu Kościoła najczęściej formułują osoby identyfikujące się z SLD, a także z Samoobroną. Wśród osób o orientacji prawicowej najczęściej spotkać można pogląd, że oddziaływanie Kościoła na kraj jest zbyt małe - zmiany tej sytuacji chcą głównie wyborcy LPR. Sympatycy PO, PiS i PSL opowiadają się za zachowaniem obecnego stanu. 

Zdaniem CBOS, Polacy lepiej niż w okresie pierwszej koalicji SLD- PSL oceniają stosunki państwo-Kościół. 60% uznaje je za dobre, a 29% - "ani za dobre, ani za złe". 4% uważa, że są one złe. 8% nie miało zdania.  Najlepiej oceniany jest stan stosunków między Kościołem a prezydentem Aleksandrem Kwaśniewskim - tak sądzi 68%. Dla 51% dobre są stosunki Kościoła z Sejmem, a dla 48% - z obecnym rządem. Stosunki rząd - Kościół 27% respondentów ocenia jako "takie sobie", a 7% jako złe.  Jak podkreśla CBOS, w ciągu ostatnich 8 lat wyraźnie poprawiły się oceny stosunków między Kościołem a SLD. 37% określa je jako dobre, 28% - jako "ani dobre, ani złe", a 11% uważa, że są one złe.  64% respondentów uważa, że Kościół popiera integrację Polski z UE. 11% sądzi, że jest odwrotnie. 25% nie ma zdania.  Sondaż przeprowadzono w dniach 7-10 czerwca tego roku na 1006- osobowej reprezentatywnej próbie losowo-adresowej dorosłych Polaków. @”WP”

 Stowarzyszenie "Rodzina Kolpinga", dzia łające przy parafii pw. św. Józefa Oblubieńca NMP w Połczynie Zdroju, pragnie przyjąć na stałe 10 polskich emerytowanych rodzin z Kazachstanu. Dla porównania: w ciągu lat 2001-02 gminy złożyły oferty jedynie 19 polskim rodzinom przebywającym na zesłaniu.

Stowarzyszenie postanowiło przystosować dawny poniemiecki pałac w Syrkowicach, którego jest właścicielem, do przyjęcia na pobyt stały w ramach repatriacji, jeszcze przed tegorocznymi Świętami, 10 polskich emerytowanych rodzin z Kazachstanu. Na parterze znajdują się: kaplica, biuro budynku, kuchnia, stołówka i świetlica oraz mieszkania dla Sióstr Matki Miłosierdzia (Ostrobramskiej) z Białorusi, które przyjęły propozycję opieki nad repatriantami. Na piętrze natomiast zaplanowano 10 pokoi z łazienkami dla zaproszonych. Stowarzyszenie zobowiązuje się do zapewnienia.

  Według różnych szacunków, w Kazach stanie mieszka od 50 tys. do 100 tys. Polaków, potomków ofiar deportacji. W ubiegłym roku rząd zarezerwował na ten program 40 mln zł, w tym roku już tylko 25 mln zł. Gminy składają tak mało ofert, gdyż rząd, mimo obietnic, nie zrefundował żadnych poniesionych przez gminy w tym zakresie wydatków.

Na świecie działa ponad 4 tysiące podobnych "rodzin", którym patronuje bł. Adolf Kolping, - najbliższe w Jarosławie.  Za przykładem patrona zajmują się one głównie bezrobotnymi i wszystkimi, którzy znaleźli się w trudnej sytuacji życiowej.@K. Cegielska. 

12.09. krakowscy radni zaprosili do Kra kowa czterdziestu rodaków z Kazachstanu. Zamieszkają oni w Domu Pomocy Społecznej dla osób starszych. Obiekt ten jest budowany z inicjatywy Władysława Godynia. Pierwsze osoby zasiedlą ten budynek w kwietniu przyszłego roku

 Ministerstwo Edukacji Narodowej i Sportu "w związku ze zmienioną podstawą programową dotyczącą wychowania do życia w rodzinie,” wszczęło procedurę weryfikacyjną trzech podręczników do wychowania prorodzin nego: opracowania: Teresy Król "Wędrując ku dorosłości", trzech małżeństw - Grabowskich, Niemyskich i Wołochowiczów "Zanim wybierzesz" oraz Marii Ryś "Wychowanie do życia w rodzinie". Tak więc, książki, które od kilku lat używane są w szkołach zostały skierowane do prof. Macieja Kurpisza, dr Barbary Stejgwiłło-Lau dańskiej oraz prof. Andrzeja Jaczewskiego w celu ich oceny. Obecnie dokonywana jest analiza nadesłanych opinii, która umożliwi podjęcie ostatecznych decyzji. Rodzice do przewodniczącej Polskiej Federacji Ruchów Obrony Życia Ewy Kowalewskiej nadesłali blisko 40 tys. protestów przeciw wycofaniu podręczników, które dobrze sprawdziły się w nauczaniu przedmiotu.

Jeden z recenzentów prof. Jaczewski jest autorem innego, "konkurencyjnego" podręcznika "Kocha, lubi, szanuje", trudno więc o jego bezstronność. Podstawy programowe, zmienione przez MENiS różnią się zaledwie w kilku punktach, jednak różnią się wyraźnie sprzeczną z chrześcijańskim systemem wartości, a jednocześ nie z ustawą o planowaniu rodziny, ochronie płodu ludzkiego i warunków dopuszczalności przerywania ciąży, która reguluje wprowadzenie tego przedmiotu do szkół. W nowej wersji wprowadza się rozdział o antykoncepcji, gdzie pominięta została naturalna metoda planowania rodziny, pragnie informować o "nietypowych zachowaniach seksualnych". O rodzinie wspomina się w kontekście przemocy, wykorzystywania seksualnego, profilaktyki i prawa rodzinnego, pomija się natomiast informacje o życiu prenatalnym człowieka, o wadze kontaktów matki z dzieckiem i roli ojca w opiece nad dzieckiem po jego urodzeniu.

- To arbitralna decyzja polityków, swawola kilku ideologów, którzy w tej chwili zdobyli władzę, podjęta  za plecami rodziców. - skomentował ten fakt przewodniczący Rady ds. Rodziny Episkopatu Polski bp Stanisław Stefanek. Jest to odzwierciedlenie zmagania się dwóch wizji człowieka i rodziny - tej, którą stworzył Bóg z tą, w której człowiek próbuje według własnego pomysłu majstrować - stwierdził bp Stefanek. @KAI 

Parafia św. Andrzeja Apostoła w Olkuszu, uruchomiła serwis parafialny nie tylko w internecie ale i techonologii WAP. W aktualizowanym na bieżąco serwisie można przeczytać ogłoszenia duszpasterskie na dany tydzień, porządek Mszy św., wykaz kapłanów pracujących w parafii, formy duszpasterstwa, które w niej są prowadzone, poznać patronów i historię parafii. Posiadacze komórek z dostępem do technologii WAP mogą poznać parafię w Olkuszu wpisując adres: fara.olkusz.net.pl. @KAI 

13-14,98 odbyła się w Krakowie konfe rencja poświęcona roli Kościoła katolickiego w procesie integracji europejskiej. Organizuje ją już po raz drugi Papieska Akademia Teologiczna. Przybędzie cała plejada znawców problematyki europejskiej: komisarz UE ds. rolnictwa Franz Fischler, minister do spraw europejskich w rządzie RP Danuta Huebner, negocjator - prof. Jan Truszczyński, a ze strony kościelnej z-ca sekretarza stanu Stolicy Apostolskiej abp Jean - Louis Tauran, kard. Macharski, abr. Kolalczyk, nuncjusz papieski i wielu innych.  

Stawiamy pytania i szukamy na nie odpowiedzi u osób najbardziej kompetentnych - powiedział KAI rektor PAT bp Tadeusz Pieronek, rektor PAT-u organizatora konferencji. 

14-15.09. w ramach IV Małopolskich Dni Dziedzictwa Kulturowego w Krakowie można zwiedzać 2 klasztory męskie: karmelitów na Piasku i kompleksu klasztornego karmelitów bosych w Czernej, ponadto kościoła gotyckiego pw. Narodzenia N.M.P. w Łapczycy oraz kościoła sióstr klarysek w Starym Sączu. Lista obiektów udostępnionych w 2002 r. do zwiedzania obejmuje 14 miejsc zabytkowych w 10 powiatach.
Z Archidiecezji i Parafii

30.08 - 01.09 w Przemyślu odbywała się kolejna już Wincentiada z okazji święta patrona miasta - św. Wincentego. Przemyślanie wierzą, że to właśnie jemu zawdzięczają ocalenie miasta 3 marca 1657 r. przed wojskami generała Jana Kemeny. Co roku w ostatnią niedzielę wyrusza procesja z relikwiami patrona historyczną trasą z kościoła oo. Franciszkanów przez Rynek, następnie ulicami Kazimierzowską i Franciszkańską na powrót do kościoła. 

Wincentiada to nie tylko jednak nabożeństwa i procesja. Od dziesięciu lat to również święto miasta, radosne, z bogatym programem, o który dbają: Wydział Kultury i Sportu Urzędu Miejskiego w Przemyślu oraz Klasztor oo. Franciszkanów.  Tegoroczne święto rozpoczęło się w piątek, 30 sierpnia, i trwało do późnych godzin wieczornych w niedzielę 1 września. Najpierw był start do II biegu ulicznego o puchar Wincentiady, wystąpiła kapela "Ta joj", zespół "Badoo" i Ewa Uryga z  jazzowym występem.  W sobotę na rynku wystąpiła młodzież ze szkoły tańca "A-Z", z zespołu "Rytm" i "Dziecięce Nutki”. Pod Ratuszem rozegrały się mrożące krew w żyłach sceny z rycerskich pojedynków w wykonaniu Podkarpackiego Bractwa Rycerskiego "Nieczuja", a po zmroku kapela "Fidelis" i szczeciński zespół "Costa de sol". Na zakończenie odbył się pokaz sztucznych ogni. W niedzielę po mszy ulicami miasta przeszła procesja z relikwiami patrona. Wieczorem Wincentiadę zakończył wspaniały koncert Przemyskiej Orkiestry Kameralnej "Capella Premisliensis" pod dyrekcją Marka Zazuli.

8.09. Biskup Adam Szal przewodniczył uroczystej Mszy św. w kościele św. Brata Alberta, odprawionej z okazji XXII rocznicy powstania NSZZ "Solidarność". Msza zakończyła obchody zorganizowane przez Zarząd Regionu "Ziemia Przemyska". 

Ks. Zbigniew Suchy w kazaniu nawiązał do przypowieści o talentach. Kaznodzieja przeciwstawił tamtemu czasowi narodzin "Solidarności" czas dzisiejszy, czas ludzi jednego, zakopanego talentu. Mówił o konieczności dzielenia się talentami z potrzebującymi. Solidarność to odkrywanie i obdarowywanie siebie nawzajem: - Bądźmy dla siebie miłosierni, dawajmy to, co jest w nas najlepsze. Obchody rozpoczęły się od posiedzenia Zarządu Regionu "Ziemia Przemyska", po którym nastąpił przemarsz z ulicy Barskiej do kościoła pw. św. Brata Alberta.

 8.09.w Czudcu bp rzeszowski Kazimierz Górny w asyście biskupów: Edwarda Białogłowskiego z Rzeszowa, Adama Szala z Przemyśla, Edwarda Frankowskiego z diec. sandomierskiej i Mariusza Leszczyńskiego z Zamościa. W obecności ponad 20 tys. wiernych na stadionie nałożył złote korony na skronie Matki Bożej i Jezusa 

Uroczystość połączono z dziękczynieniem za tegoroczne zbiory. Uroczystość zakończyło poświęcenie i parada 160 wieńców dożynkowych.

W tym tygodniu zakończono malowanie dachu cerkwii w Krasicach, Koszty z tym związane pokrył p. Mirosław S. Jeśli uda się pokonać trudności finansowe jeszcze w tym roku zostaną zabezpieczone drewniane ściany cerkwii. 

W kościele w Korytnikach trwają prace porządkowe po malowaniu: instalacja świateł, głośników, sprzątanie. Nowe ławki wstawione zostaną po niedzieli. Obecnie w warsztacie p. Kochanowicza trwa montaż i malowanie. Ławki poświęcone zostaną podczas odpustu ku czci św. Maksymiliana Kolbe 13. 10.  o godz. 14,00. 

Wcześniej jeszcze  odbędzie się odpust ku czci Św. Aniołów w Tarnawcach . Uroczystościom w dniu 29.09. o godz. 14,00 przewodniczył będzie ks. Robert Łuc z Ostrowa k. Przemyśla. Tradycyjnie księży na odpusty w kościołach dojazdowych zaprasza każdorazowy ks, katecheta. 

Ks proboszcz, jak dotąd bezskutecznie , poszukuje chętnych do poprawy dachu ( za odpłatnością ) na walącej się stodole plebańskiej. Jeśli nie przeprowadzi się remontu, choć w minimalnym zakresie, stodoła nie przetrzyma zimy. Zlegnie pod zwałami śniegu, a jest jeszcze przydatna, chociażby do suszenia desek. 

Kilka osób zgłaszało się na plebanię pytając o kupno lub wynajem mieszkań i domów w Krasiczynie i okolicy. Byłbym wdzięczny za dostarczenie informacji, które mógłbym przekazać zainteresowanym   Ks. Proboszcz. 

Z życia Parafii

8,00 + Tadeusz

9,30 Zofia Sura 

11.00 w int. Parafii 

Księdza przywozili:

Tarnawce: Stanisław Strzelec

Korytniki: 
W kościołach sprzątali

Krasiczyn  7.09.

Anna Pankiewicz, nr, 137, Anna Uberman 137, Wiesława Rakoczy 137, Małgorzata Katan 137, Mariusz Jach, Agata Jach. 

Tarnawce: Maria  Stawarz, Michalina Galiczyńska

Korytniki: Lucyna Durys, Danuta Lenczyk Mielnów  Anna Dańko

Chołowice Teresa Szuban
Do małżeństwa przygotowują się: 

 Marek SZUBAN z Chołowic

Barbara RODZEŃ  z Zalesia

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  o g. 18,00

W Kościołach dojazdowych 

Wtorek; Chołowice g. 16,00, Mielnow  g. 17,00

Środa Korytniki g. 17,00

Czwartek Tarnawce g. 17,00 

Zbiórka ministrantów w Krasiczynie 

Piątek g. 17,00, potem Msza Św. Po Mszy program rozrywkowy, ( jeśli pogoda pozwoli przy ognisku). 

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Po południu 1 godz. Przed Mszą św. tj. 17,00 – 18,00  

Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 24  nakład 350 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  14 .09  2002

OTO SŁOWO BOŻE

XXIV NIEDZIELA ZWYKŁA

I czytanie z księgi syracydesa 27,30-28,7
Złość i gniew są obrzydliwościami, których pełen jest grzesznik.

Tego, który się mści, spotka zemsta od Pana: On grzechy jego dokładnie zachowa w pamięci. Odpuść winę bliźniemu, a wówczas, gdy błagać będziesz, zostaną ci odpuszczone grzechy.
Gdy człowiek żywi złość przeciw drugiemu, jakże u Pana szukać będzie uzdrowienia? Nie ma on miłosierdzia nad człowiekiem do siebie podobnym, jakże błagać będzie o odpuszczenie swoich własnych grzechów? Sam będąc ciałem trwa w nienawiści, któż więc odpokutuje za jego przewinienia? Pamiętaj na ostatnie rzeczy i przestań nienawidzić, na rozkład ciała, na śmierć i trzymaj się przykazań. Pamiętaj na przykazania i nie miej w nienawiści bliźniego, na przymierze Najwyższego, i daruj obrazę. 



 II Czytanie z Listu świętego Pawła Apostoła do Rzymian Rz 14,7-9
Bracia:

Nikt z nas nie żyje dla siebie i nikt nie umiera dla siebie: jeżeli bowiem żyjemy, żyjemy dla Pana; jeżeli zaś umieramy, umieramy dla Pana. I w życiu więc, i w śmierci należymy do Pana. Po to bowiem Chrystus umarł i powrócił do życia, by zapanować tak nad umarłymi, jak nad żywymi.

 Słowa Ewangelii według świętego Mateusza   Mt 18,21-35
Piotr zbliżył się do Jezusa i zapytał: „Panie, ile razy mam przebaczać, jeśli mój brat wykroczy przeciwko mnie? Czy aż siedem razy?”.

 Jezus mu odrzekł: „Nie mówię ci, że aż się dem razy, lecz aż siedemdziesiąt siedem razy. Dlatego podobne jest królestwo niebieskie do króla, który chciał się rozliczyć ze swymi sługami. Gdy zaczął się rozliczać, przyprowadzono mu jednego, który mu był winien dziesięć tysięcy talentów. Ponieważ nie miał z czego ich oddać, pan kazał sprzedać go razem z żoną, dziećmi i całym jego mieniem, aby tak dług odzyskać. Wtedy sługa upadł przed nim i prosił go: »Panie, miej cierpliwość nade mną, a wszystko ci oddam«. Pan ulitował się nad tym sługą, uwolnił go i dług mu darował.
Lecz gdy sługa ów wyszedł, spotkał jednego ze współsług, który mu był winien sto denarów. Chwycił go i zaczął dusić, mówiąc: »Oddaj, coś winien«. Jego współsługa upadł przed nim i prosił go: »Miej cierpliwość nade mną, a oddam tobie«. On jednak nie chciał, lecz poszedł i wtrącił go do więzienia, dopóki nie odda długu.
Współsłudzy jego widząc, co się działo, bardzo się zasmucili. Poszli i opowiedzieli swemu panu wszystko, co zaszło. Wtedy pan jego wezwał go przed siebie i rzekł mu: »Sługo niegodziwy! Darowałem ci cały ten dług, ponieważ mnie prosiłeś. Czyż więc i ty nie powinieneś był ulitować się nad swym współsługą, jak ja ulitowałem się nad tobą?«. I uniesiony gniewem pan jego kazał wydać go katom, dopóki mu całego długu nie odda. Podobnie uczyni wam Ojciec mój niebieski, jeżeli każdy z was nie przebaczy z serca swemu bratu”.

16 IX Poniedziałek - św. męczenników Korneliusza, papieża, i Cypriana, biskupa  Czyt.: 1 Kor 11,17-26.3 Łk 7,1-10
Słowo Jezusa pełne mocy dokonywało cudów. Setnik powiedział do Boskiego Cudotwórcy: „Powiedz tylko słowo, a sługa mój odzyska zdrowie”. O mocy Bożego słowa byli przekonani: papież Korneliusz († 252) i Cyprian, biskup Kartaginy († 258). Martyrologium rzymskie zaznacza, że 14 września przypadł pogrzeb pierwszego i męczeństwo drugiego. Świat chrześcijański czci jednym obchodem obydwóch jako świadków miłości prawdy wobec Kościoła i świata w czasie prześladowań.

17 IX Wtorek św. Bellarmina, biskupa i doktora Kościoła Czyt.: 1 Kor 12,12-14.27-31a; Ps 100; Łk 7,11-17.
Słowo Jezusa ma moc nad życiem i śmiercią. Potwierdza to opis wskrzeszenia młodzieńca z Nain. Chrystus Pan stale powołuje ludzi do służby swemu słowu. Sługą słowa był jezuita św. Robert Bellarmin (1542-1621), profesor uniwersytetu w Lowanium, a następnie wykładowca teologii w Rzymie oraz autor małego i dużego katechizmu.

18 IX św. Stanisława Kostki, zakonnika, patrona Polski i młodzieży; Czyt.: Mdr 4,7-15 albo 1 J 2,12-17; Łk 2,41-52.
Św. Stanisław Kostka (1550-1568) był młodzieńcem układającym swe życie według hierarchii wartości, na którą wskazują dzisiejsze czytania biblijne. W Martyrologium rzymskim figuruje on pod datą 15 sierpnia, bo w tym dniu zakończył w Rzymie swe życie. Księga ta zaznacza, że Stanisław Kostka był Polakiem, który pragnąc wstąpić do Towarzystwa Jezusowego, opuścił dom ojcowski i udał się pieszo do Rzymu, gdzie przez św. Franciszka Borgiasza został przyjęty do nowicjatu. Tu, spełniając najprostsze obowiązki, zajaśniał świętością.

19 IX św. Januarego, biskupa i męczennika Czyt.: 1 Kor 15,1-11; Łk 7,36-50.
Przebaczająca miłość jest mocniejsza niż groźne słowa. Świadczy o tym postawa Jezusa odpuszczającego grzesznicy jej przewinienia. O przebaczającej miłości uczył św. January, biskup Benewentu, który w IV w. w pobliżu Neapolu poniósł śmierć męczeńską.

20 IX Piątek - świętych męczenników Andrzeja Kim Taegon, kapłana, Pawła Chong Hasang i towarzyszy Czyt.: 1 Kor 15,12-20; Ps 17; Łk 8,1-3.
Głoszeniu przez Jezusa Ewangelii o królestwie Bożym towarzyszyli Apostołowie i kobiety. W głoszeniu Ewangelii w Korei brali udział przedstawiciele różnych grup ludzi. Dziś wspólnym obchodem czcimy 103 męczenników, którzy stoją u początków wiary chrześcijańskiej w tym kraju. Wiarę przynieśli tam najpierw świeccy, następnie umacniali ją słowem i sakramentami kapłani-misjonarze. Wśród tych, którzy uświęcili początki Kościoła w Korei jest trzech biskupów, ośmiu prezbiterów i 92 świeckich żyjących w małżeństwie oraz stanu wolnego, starcy, młodzi i dzieci. 

21 IX Sobota św. Mateusza, Apostoła i Ewangelisty, Czyt.: Ef 4,1-7;; Mt 9,9-13.
Martyrologium rzymskie mówi o św. Mateuszu Apostole i Ewangeliście, że zwany był Lewim, a wezwany przez Jezusa do pójścia za Nim, opuścił urząd celnika lub poborcy podatków, i wybrany do grona Apostołów napisał Ewangelię, w której wykazuje, że Jezus Chrystus, Syn Dawida i Syn Abrahama, wypełnił zapowiedzi Starego Testamentu. 

Ofiary na kościół:

Lista ofiarodawców uzupełniona powtórką z poprzedniego numeru., z pominięciem osób zbierających ofiary. Niektóre osoby wpłacały kilkakrotnie, niektóre nazwiska mogły ulec zniekształceniu, za co przepraszamy. Jeśli ktoś został pominięty też przepraszamy i prosimy o sprostowanie. 

                        Dybawka

1. J. Hnatkiewicz 
Dyb.
  20

2. St. Piątkowska
Dyb
  22

3. J. Krukiewicz
Dyb
  30

4. L. Leszczuch 
Dyb
  10

5. T. Leszczuch
Dyb
  20

6. M. Michalecka
Dyb. 
  20

7. T. Kurylak 
Dyb
  10

8. E. Kurylak
Dyb.
  10

9. M. Chruszcz 
Dyb. 
  10

10. D. Leszczuch
Dyb 
  10

11. Leszczuchowie 
Dyb 40a
  40

12.  A. Demkiewicz
Dyb.
  20

13. Gr. Demkiewicz 
Dyb. 
  30

14. St. Leśniak
Dyb.
  10

15. J. Osięga
Dyb. 
  10

16. W. Mazurkiewicz 
Dyb. 
  20

17. W. Krukiewicz
Dyb
  20

18. A. Kluska 
Dyb. 
  10
                                 Osiedle

19. J. Demkiewicz     
                 dranki

20. El. Kaszycka

  10

21. M. Duda

  10

22. K. Wieczorek

  10

23. W. Jabłecki

    5

24. D. Witko

  10

25. Gr. Stawarz

  15

26. E. Pudlik

    5

27. A. Dziedzic 

  10

28. T. Gagat

  10

29. Błotniccy, Lutelman

  20

30. Cz. Pankiewicz

  20

31. M. Róża

  20

32. Prociowie

  10

33. H. Mazuryk

  20

34. Cz. Pańczyszyn

  20

35. Pawełkowie

  20

36. H. Staroniewicz

  20

37. St. Kołodziej

  20

38. Nachman

  20

39. J. Prokopski

  10

40. Wł. Prokopski 

  30

41. K. Prokopska

  10

42. B. Prokopski 

  20

43. M. Prokopski

  10

razem zebrano 635 zł z tego koszt dekoracji 269 resztę tj. 366 przeznaczono na powodzian,. Dowód wpłaty przekazano ks. Proboszczowi. 

                         DYBAWKA DOLNA

44. J. Majka

  30

45. H. Amarowicz

  20

46. H. Kruk

  20

47. M. Osięga

  30

48. B. Piątek

    5

49. T. Sobala

  10

50. B. Czuryk

  20

51. M. Foremann

  10

52. D. Fedasz 

  20

53. B. Fedasz

  20

54. W. Kozioł

  20

55. K.G. Wywrot

  40

56. Z. Kwiek

  20

57. K. Osiadły

  30

58. K. Fic

  30

59. L. Pawełek

  30

60. J. Biega

  10

61. S. Ziemlak

  20

62. H. Rodzeń 

  20

63. K. Fedasz

  20

64. K. Kozioł 

  20

65. J. Wojciechowska

  20

66. NN 

  20

67. NN 

  30

Razem zebrano515 zł. Z tego na dekorację drogi przeznaczono 375 zł, na kwiaty do kościoła 90 zł a dla 7-osobowej rodziny z Bolestraszyc 50 zł. 


                              Dybawka

68. K Kozdrój

  15

69. Tomaszek

  30

70. M. Kustra

  20

71. U. Więch

  10

72. H. Bratko

  10

73. T. Suszańska

  20

74. J.Szewczyk

  20

75. D. Jakimiec

  20

76. Frydlewicz

  20

77. Duda

  30

78. Chrobak

  20

79. M. Więcek

  25

80. E. Motyl

  25

81. E.Chrobak, B. Kisała

  30

82. Uchman

  20

83. Michałowska, Jurasz

  20

84. Fok

  10

85. Witalis

  25

86. Sawicki

  15

87. Lipski

  10

88. Andres

  20

89. Żaczek

  25

90. Oleszek

  25

91. Rybiański

  10

92. Bartocha

  10

93. Aleksander

  10

94. Matecha

  10

95. Miśko

  10

96. Jędrychowscy

  50

Łącznie zebrano 560 zł, na materiały dekoracyjne wydano 490 zł. Ks. Proboszczowi przekazano nadwyżkę 70 zł
 

                                  Tarnawce
W Tarnawcach składano ofiary jednocześnie na dekorację trasy przejazdu Obrazu, na wystrój kościoła przed poświęceniem, wliczono także ofiary w kopertach z dnia poświęcenia kościoła. Dlatego niektóre nazwiska powtarzają się, nawet kilkakrotnie



97. A.M. Łuka
Tarn
100

98. J.St. Rodzeń

100

99. J. Rybak

100

100. W. Stawarz

100

101. J.J Ryglowski

100

102. W. Jedynak

  50

103. Michalina Czuryk 

  50

104. D.J. Wac

  50

105. M.A Pawlik
 
  50

106. A.St. Fenik 

  50

107. E. M. Figlarowicz

  50

108. E. Stawarz
Tarn 35
  50

109. M. Łuka 
Tarn 71
  30

110. Katanowie, Kochanowiczowie Tarn 29  100

111. D.W Stawarzowie
Tarn. 78
  20

112. T. Antochów 
Tarn. 7
  20

113. A.K. Rowińscy

  30

114. Michalina Czuryk
Tarn 83
  20

115. A.St. Strzelec
Tarn. 68
  50

116. A.A. Ilniccy
Tarn. 11
  20

117. M.M. Lenczykowie
Tarn. 8
  50

118. Ade3la Osięga 
Tarn. 86
  50

119. D.Zb. Pankiewicz 
Tarn. 2
  20

120. Ryglowscy
Tarn. 13
  20

121. M.J. Kochanowiczowie
Tarn 34a
  50

122. U. Zb. Fenik 

  50

123. A.D Stawarz

100

124. Stawarzowie
Tarn. 3b
100

125. Lenczykowie
Tarn. 37a
  20

126. M.J. Stawarzowie
Tarn 63
  50

127. Z. Stawarz 
Tarn. 77
  40

128. J. Oleszycka
Tarn. 68
  20

129. J.J Pichowie
Tarn. 45a
  50

130. St.J. Galiczyński
Tarn. 72
  50

131. Fenikowie
Tarn. 43 
100

132. M. Szczepanik
 
  20

133. Eug. Kozioł 
Tarn 35
  50

134. D.J. Wacowie 
Tarn.  71
  20

135. J.T. Fokowie 
Kras 238
  50

136. T. Kochanowicz 
Kras. 
  50

137. Chrobakowie 
Dyb. 22
100

138. Osiadły 
Dyb. 6e
  20

139. Krz. Kozioł
Dyb. 10b
  50

140. Kwiek, Pytlowany 
Dyb. 5
  20

141. K. Fedasz
Dyb. 5b
  50

142. J.J Majka
Dyb. 6d
  50

143. Br.J. Fedaszowie

  50

Poniższe ofiary ( 1380 zł ) zebrała J. Rodzeń na wystrój kościoła. Wydała z tego 1354,53 zł. Rozliczenie niżej
 

144. M. Ryglowska

  10

145. M. Stawarz

  20

146. Wł. Kozioł 

  20

147. Eug. Kozioł

  10

148. D. Kochanowicz

  20

149. Monika Katan

  20

150. Jan Pich

  50

151. Wojciech Pich

  50

152. Marek Pich

  50

153. Joanna Pich

  50

154. Teofila Rybak

  10

155. Eug. Kochanowicz

  30

156. Mich. Czuryk

  15

157. Kat. Kochanowicz

  50

158. Kr. Grzegorzak
  
  20

159. Alicja Strzelec

  40

160. J. Kazienko

  10

161. Maria Kochanowicz
  
  20

162. Danuta Kozioł 

  30

163. Alicja Łuka

  70

164. Mich. Galiczyńska

  20

165. Adela Osięga

  20

166. Barbara Baran

  40

167. Maria Kozioł
  
  20

168. Danuta Wac

  20

169. Br. Buksa

  40

170. Edward Stawarz

  30

171. Zofia Lenczyk

  20

172. Józefa Ryglowska

  50

173. Kochanowicz

  20

174. Mich. Szczepanik

  10

175. Agnieszka Stawarz

  50

176. Wanda Stawarz

  20

177. Władysława Świerk

  20

178. Stanisława Kozioł

  50

179. Teresa Strzemińska

  10

180. W. Jedynak ( od mieszkańców )
150

181. Józefa Rybak

  20

182. Józefa Paska

  15

183. Alicja Ilnicka

  20

184. Zofia Stawarz

  20

185. Danuta Stawarz

  20

186. Celina Kochanowicz

  50

187. Alicja Pawełek

  50 

P. Józefa Rodzeń serdecznie dziękuje za ofiary i jeszcze serdeczniej za wielką chęć do pomocy. Ludzie przychodzili do pracy na każdy telefon. Bóg zapłać. P. Józefa jednocześnie przedstawiła – w 13 pozycjach - rozliczenie wydatków, z którego wynika, że w kasie pozostało 26 zł.  Ze swej strony dziękuję p. Józi za wielkie zaangażowanie, oraz przygotowanie posiłku dla księży i komitetowych -  łącznie dla ok. 20 osób. Ks. BS

                         Śliwnica

188. I. Pisarska

10

189. J. Rzepczyński

10

190. J. Holicki

10

191. H .Sus

10

192. J. Rybak

10

193. M. Pankiewicz

10

194. Z.Kwaśnicka

10

195. Kr. Leszczuch

10

196. St. Jarzynka 

10

197. J. Jasińska

10

198. T. Krzywińska

10

199. M. Bram

10

200. A. Katan

10

201. L. Stelmaszczyk

10

202. Gr. Ściera

10

203. Maria.Podolak

10

204. Michał Podolak

10

205. M. Stelmaszczyk

10

206. L. Ściera

10

207. B. Jabłecka

10

208. B. Sus

10

209. J. Makuch

10

210. J. Hanus

10

211. Cz. Lambora

10

212. Bomba

10

213. B. Świerk

10

214. B. Holicka

10

215. R. Buczek

10

216. St. Krawiec

10

217. J. Bednarczyk

10

218. K. Stelmaszczyk

10

219. R. Mazurkiewicz

10

220. M. Topolska

10

221. W. Szuban

10

222. A. Szuban

10

223. St. Pańczyszyn

10

224. Z. Stelmaszczyk

10

225. A. Martyński

10

226. E. Martyński

10

227. L. Katan

10

228. L. Kozak

10

229. St. Jurczyszyn

10

230. A. Bracio

10

231. J. Bracio

10

232. H. Buczniak

10

233. Wł, Sus

10

234. E. Martyńska

10

235. W. Bednarczyk

10

236. St.Majchrowicz

10

237. Gr. Osięga

10

238. Z. Kozioł

10

239. B. Sidor

10

240. J. Bram

10

241. Cz. Pawlik

10

242. Z. Dańko

10

243. J. Banat

10

244. T. Kruk

10

245. J. Kruk

10

246. Fr. Pańczyszyn

10

247. J. Kowarzyk

10

248. Kr. Oleksy

10

249. Br. Bednarczyk

10

250. St.Sawicka

10

251. B.Rożek

10

252. A. Ściera

10

253. M. Ściera 

10

254. L. Ściera

10

255. T. Ileczko

10

256. R. Stadnik

10

257. A. Dańko

10

258. Marta Stadnik

10

259. T. Stadnik

10


Powyższe ofiary mieszkańcy Śliwnicy złożyli na ręce p. Jabłeckiej 720 zł. Niektóre nazwiska pojawią się jeszcze na innej liście ( Kr. Partyki).  Za girlandy zapłacono 581, Po rozliczeniu wydatków p. B. Jabłecka przekazała nadwyżkę w wysokości 140 zł.


260. Nadto na konto parafii w Banku Śląskim wpłynęło dwie wpłaty 500 i 200 zł ( ta druga na Tarnawce), jednak na wyciągu brak nazwisk wpłacających.

W kopertach ( poza Tarnawcami) wpłacili:



261.  Wróblowie
Kor. 50 
  10

262. NN 

  20

263. Staroniewiczowie 
Kras. 46
100

264. Mieszkańcy  bloku Kor. 9 
  80

265. Zwolińscy 
Kras. 93
  50

266. T. Kurylak
Dyb. 41
  50


Na ręce skarbnika p. Krystyny Partyki wpłacili:


267. Z tacy, bez kopert

100

268. M.St Bram
Śl
  60

269. G.T.Stadnik
Śl
  20

270. K.A Bracio
Śl
  10

271. M.Pankiewicz
Śl
  20

272. R.M Stadnik
Śl
  50

273. B. Holicka
Śl 
  10

274. R. Buczek
Śl
  10

275. St. Krawiec
Śl
  10

276. R Mazurkiewicz
Śl
  10

277. A Szuban
Śl. 
  10

278. St. Pańczyszyn
 Śl. 
  10

279. A. Martyński 
Śl
  10

280. Cz. Pawlik 
Śl. 
  10

281. Z. Dańko Śl. 
Śl. 
  10

282. J. Krawczyk 
Śl. 
  10

283. A. Dańko 
Śl. 
  10

284. J. Rybak 
Śl. 
  30

285. A.M.Iwaszko
Śl 
  20

286. K. Katan 
Śl
  10

287. Cz. Lambora
Śl. 
  10

288. J. Hanus 
Śl. 
  10

289. St. Jarzynka
Śl. 
  10

290. J. Jasińska 
Śl. 
  10

291. T. Krzywińska
Śl. 
  10

292. K. Leszczuch
Śl. 
  10

293. J.Kruk
Śl. 
  30

294. U.L Ślizowie 
Kor
  20

295. Wieś Korytniki

400

296. Róża P. Ryczan 
Kor
150

297. Róża P.T. Fenik
Kor   
  80

298. Róża St. Fenik
Kor 
100

299. Z. Piątkowski
Dyb.
  50

300. St. Leśniak 
Dyb
  10

301. H. Wł. Zapołoch
Mielnów
  20

302. NN

  10

303. H. Szuban
Choł
  20

304. NN

  10

305. Dańkowie 
Mielnów
  20

306. Fr, Rakoczy
Choł.
  20

307. M. Wojtowicz

  50

308. B. Lutelman
Kras
  10

309. B. Błotnicka
Kras 
  10

310. Staroniewiczowie
Kras
  30

311. M.H.Majchrowicz
Kras
  20

312. M.B. Majchrowicz
Kras.
  20

313. St.M
Kras. 
  20

314. K.Z Partykowie
Kras. 
  50

315. H. Szpuntowicz 
Kras. 
  10

316. Bamburak 
Kras.
  10

317. K. Stecyk 
Kras
  10

318. A.P Amarowicz
Kras 
  20

319. E. Chlebowicz
Kras 
  10

320. Z. Sus 
Kras. 
  10

321. U.Z. Sajdakowie 
Kras. 
  40

322. J.T Świsterscy
Kras 
  10

323. Sekułowie
Kras 
  10

324. St. Majchrowicz
Kras
  10

325. M.A Amarowiczowie
Kras  
  20

326. M.St, Maliczowscy
Kras 
  20

327. Słociakowie
Kras
  20

328. M.B. Majchrowiczowie
Kras
  20

329. D.M Kazienkowie
Kras. 
  20

330. J. Holicka
Kras.
  20

331. E. R Makuchowie
Kras. 
  20

332. B.J. Zwolińscy
Kras, 
  20

333. Kucharscy
Kras 
  20

334. B.L. Kaletowie
Kras
  20

335. E. Gołębiowska 
Kras 
  10

336. B. Szafrańska
Kras
  20

337. H. Zybińska
Kras 
  20

338. St. Kozak
Kras
  20

339. Ubermanowie
Kras
  20

340. St. Mazurkiewicz 
Kras
  20

341. P.M Amarowiczowie
Kras
  20

342. Prokopska
Kras.
  20

343. U.J. Pisarscy
Kras. 
  20

344. P.B Chrobakowie
Kras. 
  20

345. E. Zalewska
Kras.
  20

346. R.K.Żyła
Kras.   
  20

347. J.A. Wójcikowie
Kras
  20

348. St. Zwoliński
Kras. 
  20

349. M.Z. Krukowie
Kras. 
  20

350. J.T. Fokowie
Kras. 
  20

351. J. Olszańska
Kras. 
  20

352. A. Chrobak
Kras 
  20

353. T. Nowicka
Kras. 
  20

354. J. Żyła
Kras. 
  20

355. R. Zybiński
Kras 
  20

356. H. Mazuryk 
Kras. 
  10

357. A, Demkiewicz
Kras. 
  10

358. Iwanicka
Kras. 
  20

359. Urycz
Kras. 
  20

360. J. Cz. Zwolińscy
Kras. 
  20

361. Siostry Zakonne
Kras. 
  20

362. St. Grochoła 
Kras
  10

363. B. Mazuryk
Kras. 
  10

364. M. Mroczka
Kras. 
  10

365. St. Mazur
Kras.
  10

366. Z.J. Amarowicz
Kras
  10

367. M.A. Błachut
Kras.
  10

368. J. Blok
Kras. 
  10

369. M.W. Mazurowie
Kras
  10

370. Z Bąk
Kras. 
  10

371. W. Rodzeń 

  10

372. A. Kuczkowska
Kras
  10

373. M. Łukasiewicz
Kras. 
  20

374. M Łukasiewicz
Kras.
  10

375. J. Kuriańczyk
Kras. 
  10

376. A.W. Kubikowie
Kras. 
  20

377. Ambroziewicz
Kras. 
  10

378. M. Draganowska
Kras
  10

379. M. Hrycajko
Kras. 
  10

380. D. Kalinowska
Kras
  10

381. B.H. Zwolińscy
Kras
  10

382. T. Maksym
Kras.
  10

383. M. Riz

  20

384. A.B. Holiccy

  20

385. M.Z. Susowie
Kras. 
  20

386. B. A Zwolińscy
Kras. 
  20

387. J. Kraus
Kras. 
  20

388. J. Fedyk
Kras.
  20

389. A. Sosa
Kras. 
  20

390. E. Kochanowicz
Kras. 
  20

391. D.Elżb. Kochanowicz
Kras. 
  20

392. J. Wojtowicz
Kras. 
  20

393. W. Nachman
Kras. 
  20

394. T. Pankiewicz
Kras. 
  20

395. L.Makuch-Pańczyszyn

  20

396. H. Lemek
Kras. 
  10

397. E. Jach
Kras. 
  20

Razem zebrano3010 zł, po opłaceniu wydatków ( wg. rachunków ) w wysokości 1940przekazano ks. Proboszczowi 1070 zł.
Dla porządku zamieszczm jeszcze ofiarodawców wymienionych w poprzednim numerze „Wieści

398. Makuchowie 
Śl.
  50

399. Holiccy
Śl
  50

400. Martyńscy
Śl.
100

401. Muchowie
Kor.
  50

402. Stawarzowie           
         Kr.
   20

403. Martyńscy
      Śl
  50

404. Demkiewiczowie
         Dyb.
100

405. Fedykowie 
         Kr.
  20

406. Amarowiczowie
         Dyb
+ Szymeczek
         Dyb.
100

407. Rostecki
         Kr.
  50

408. Fenik 
         Śl.
  50

409. Stelmaszczykowie
         Śl
  50

410. Kochanowicz
         Kr.
  50

411. Durys
         Kor.
  20

412. Koterbiccy
         Kor.
  20

413. Zasadzińscy
         Kor.

414. + Radoniowie                      Kor.
  40

415. Ściera
Śl.
  50

416. Starosińscy
Kor.
  20

417. Ileczkowie
Śl.  
  20

418. Lambora
Śl.
  20

419. Sus
Kr. 
  20

420. Osięgowie
Dyb.

421. + Chruszcz      
            Dyb.
  50

422. Stecyk
            Kr.
  50

423. Banatowie
            Śl.
  20

424. Ściera     
            Śl.
  50

425. Racibor     
            Kor.

426. + Kozikowie
           Kor.
  50

427. Leszczuch
           Dyb.
100

428. Pankiewicz
           Kr.
  50

429. Fokowie
           Kr.
  50

430. Batkowie
           Kr.
  50

431. Farianowie
           Kor.
  20

432. Czurykowie
          Kor.
  20

433. Jarzynkowie
          Śl.

434. + Kurylak
          Śl.
  50

435. Surowiec
          Śl.

436. + Katanowie
          Śl.
  50

437. Leszczuchowie  
          Dyb.

438. + Harpula
          Dyb.+ 

439. Zajączkowska
          Dyb.
  30

440. Kurylakowie
         Dyb.
  20

441. Rodzeniowie
         Tar.

442. + Gutowie
         Tar.
100

443. Kupińscy
         Kor.

444. + Dobrowolscy
         Kor.

445. + Bednarz
         Kor.
100

446. Mazuryk
         Kr.
  20

447. Kołodziej
         Kr.
  50

448. Popowiczowie
         Kor.
  30

449. Demkiewiczowie
         Dyb.
  20

450. Prokopska
         Kr.
100

451. Litwin
         Kor.
  20

452. Prokopski
         Przemyśl
  50

453. Oleksowie
         Śl.
  20

454. Majchrowiczowie
         Kr.
  50

455. Nowiccy
         Kr.
  50

456. Dańkowie
         Miel.
  20

457. Sidorowie
         Śl.
100

458. Leszuchowie
         Dyb.
  50

459. Dańko
         Śl.
  20

460. Farianowie
         Kor.
  30

461. Horniakowie
        Dyb.

462. + Bochenkowie
        Dyb.
  40

463. Pańczyszyn
        Kr.
  20

464. Bracio
        Śl.
  50

465. Braciowie
        Śl.
  30

466. Raciborowie
        Kor.

467. + Bojarscy
        Kor.
  20

468. Proć
        Kr.
  50

469. Busiowie
        Kor. 
  20

470. Zasadzińscy
        Kr.
100

471. Bram
        Śl.
  50

472. Krukiewiczowie
        Dyb.
  50

473.         NN 

100

474. Za odsprzedane dekoracje                     300


 
       Mieszkańcy Korytnik wpłacali na ręce skarbnika p. Wł. Ryczana Z tego opłacono malowanie kościoła, dopłacono do nowych ławek wykonanych przez p. Kochanowicza  i dekorowanie trasy. Szczegółowe rozliczenie po zakończeniu prac przy kościele.

      Wydatki związane z Nawiedzeniem, pokryte przez Parafię - w większości z pieniędzy zebrabych przez poszczególne Komitety wyniosły: 
      Ks. Biskupowi, o. Paulinowi, rekolekcjonis tom łącznie                                              2250 zł. 

      Materiały dekoracyjne i iluminacyjne 650 zł.
      koszty organizacyjne, upominki, korespondencja itp.                                        ok. 1500 zł
 
      W koszty Nawiedzenia  nie wliczam wydatków nazwijmy je „inwestycyjnych” np. uporządkowanie placu przed kościołem, bramy wejściowej itp. Co zamknęło się kwotą ponad 2.000 zł

·  Skarbnik

PODZIĘKOWANIA

Ks. Proboszcz imieniem pełnego Komitetu Organizacyjnego, w skład którego weszli wszyscy członkowie Rady Duszpasterskiej, przy wszystkich 5 kościołach naszej Parafii a nadto kilka innych osób, dziękuje wszystkim Parafianom za liczny udział w rekolekcjach, w tym w „Apelach” o godz. 21,00 spowiedzi i uroczystościach Nawiedzenia, nocnych Mszach i czuwaniach, zarówno w Krasiczynie jak i w Tarnawcach, za ofiarność, zarówno w składkach pieniężnych jak i wkładzie pracy. 

Dziękuję Komitetowym i licznym osobom, które chętnie włączyli się w zbiórki i przygotowanie dekoracji. Cieszyło nie samo postawienie chorągiewek, ale połatanie dziur w drogach, poprawa chodników, ( za co dziękuję Urzędowi Gminy), wykoszenie chwastów na poboczach dróg, Strażakom za czynny udział, dwukrotne pilotowanie Obrazu, Panom R. Ścierze, Cz. Jabłeckiemu i J. Holickiemu E. Sekule za bezinteresownie świadczone usługi.  

W imieniu mieszkańców Tarnawiec oraz Rady Kościelnej składamy serdeczne podziękowanie ks. Proboszczowi. gdyż to z jego inicjatywy mogliśmy gościć u nas Obraz Matki Bożej Jasnogórskiej i ks. Proboszcz był organizatorem tej wielkiej uroczystości, informował o jej przebiegu, zapraszał księży, którzy głosili rekolekcje i ks. Biskupa, który poświęcił kościół. Bóg zapłać, Księże Proboszczu.

Dziękujemy pozostałym Księżom, z Księdzem Biskupem na czele, ks. Katechecie, który w przyśpieszonym tempie przeszkolił scholę, tak, że pięknie zaśpiewała na pasterce, którą odprawił o północy nasz rodak ks. Kazio Stawarz, Serdecznie mu dziękujemy. 

Dziękujemy także wszystkim, którzy pracowali na rzecz upiększenia naszej świątyni i przygotowania uroczystości: 

Państwowej Powiatowej Straży Pożarnej, która usunęła zagrożenie dla mieszkańców. 

OSP z Krasiczyna za wcześniejszą pomoc przy malowaniu kościoła i piękną oprawę w pilotowaniu Obrazu Matki Bożej do Tarnawiec i do Prałkowiec. 

Dziękujemy Paniom, które tak chętnie pracowały przy dekoracji drogi, placu kościelnego i samego kościoła, także za wycięcie krzewów i wykoszenie chwastów.

Panu, który naciął i dostarczył kołki na całą trasę od Dybawki do Tarnawiec, oraz za wykonanie WC przy kościele w Tarnawcach, oraz drugiemu, który wypożyczył i dostarczył kilkadziesiąt flag oraz stojaki do ich zamocowania, Dziękujemy tym, którzy za znikomą odpłatnością odmalowali naczółki murów kościoła z zewnątrz, wraz z 27 metrową wieżą, Panią dekoratorkom, które pięknie przystroiły nasz Bom Boży, pani Marii, która przygotowało tron dla matki Bożej oraz p. Joli, która zaprojektowała bukiety i przystroiła – waz z pańmi z Tarnawiec - kościół.

Dziękujemy, p. W. Stawarzowi za przygotowanie drążków do flag i odnowienie głośnika, a p. W. Pichowi za wykonanie napisu, nagłośnienia oraz znalezienie i zaangażowanie p. organisty, który nieodpłatnie dojeżdżał ( z p. Wojtkiem ) wiele razy na nabożeństwa i próby śpiewu, kiedy tylko zaistniała potrzeba. 

Na koniec dziękujemy wszystkim, którzy pięknie udekorowali także boczne drogi dojazdowe, krzyże, kapliczki oraz własne domy. A nade wszystko za liczne ofiary, które umożliwiły zorganizowanie tej uroczystości, bo cóż byśmy zrobili, nie posiadając gotówki. 

Tarnawce,  9.09 St. Rodzeń – skarbnik.

Ks. Katecheta i ministranci pięknie dziękują p. Henrykowi Batko za pospawanie bramek na boisko piłki nożnej. Bóg zapłać.

Wtorkowe święto w Tarnawcach

Wtorek 3 września 2002 roku był z pewnością wielkim dniem Tarnawiec i w kronice miejscowości, (jeśli takową ktoś prowadzi) mógłby zostać zapisany złotymi literami. W tym dniu miały miejsce dwa wielkie wydarzenia, przygotowane pieczołowicie przez miejscowy Komitet Budowy Kościoła i duszpasterzy krasiczyńskiej parafii: nawiedzenie kopii obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej i poświęcenie miejscowego kościoła.

Na przyjezdnym turyście z Lublina, uczest nika tych uroczystości największe wrażenie wywarły dwa momenty: poruszająca homilia księdza biskupa Stefana Moskwy oraz aktywne w każdym szczególe zaangażowanie miejscowej wspólnoty, skupionej wokół filialnego kościoła w Tarnawcach. Czysty i dźwięczny śpiew młodych uczestników nabożeństwa, zgodne i donośne recytacje tekstów liturgicznych świadczyły o wcześniejszych i niejednokrotnych przygotowaniach do tej ważnej dla Tarnawiec uroczystości. 

Nie sposób nie wspomnieć także o przepięknych, gustownych i bogatych dekoracjach kwiatowych, dobrze zharmonizowanych z nowoczesnym, rzadkim i niezwykłym wystrojem kościoła, a także o oświetleniu wydobywającym ciepło drewnianych ławek, konfesjonałów i drogi krzyżowej. Wszystko to razem nadało uroczystości piękną i estetyczną oprawę, tym bardziej, że miała ona miejsce w świątyni o niebanalnym układzie architektonicznym, której kształt odwzorowuje widoczny zamysł teologiczny, dobrze wyrażony słowami znanej współczesnej pieśni o Panu szukającym ludzi gotowych pójść za nim, by łowić serca słów bożych prawdą. Kościół w Tarnawcach z krzyżem widocznym z dala ponad budowlą swoim kształtem przypomina taką właśnie łódź Pana z górującym ponad nią masztem. 

Cała oprawa uroczystości i żarliwe uczestnictwo zebranych stały się potwierdzeniem słów księdza biskupa o budowaniu świątyni – świętej i czystej przestrzeni, w której ujawnia się tajemnica odkupienia i zmartwychwstania, tej przestrzeni, w której człowiek pojednany z Bogiem przez sakrament pokuty i eucharystii sam staje się świątynią, miejscem przebywania Boga. 

Kościół w Tarnawcach to owoc wspólnej pracy, powód dumy i radości. Trzeciego września radość i duma były tym większe, że nawiedził Go gość szczególny – Matka Boska w kopii jasnogórskiego wizerunku. Każdy, kto uczestniczył we mszy świętej i poświeceniu kościoła, mógł tego dnia powiedzieć Czarnej Madonnie, że gości ją u siebie, we własnym domu, wzniesionym przez siebie - także dla Niej i Jej Syna.

Katolik z wielkiego miasta, który jako członek parafii wspólnoty wielkomiejskiej, uczestniczący w kościelnych nabożeństwach, zagubiony w tłumie i anonimowy, może tylko pozazdrościć mieszkańcom Tarnawiec tej uroczystości – i pławić się w żywiole słów, śpiewów, muzyki i modlitwy. Należą się wyrazy uznania i wdzięczności wszystkim, którzy przyczynili się do powstania tego wyjątkowego miejsca – świątyni intymnej wspólnotowości.

Goście z Lublina

Duc in altum

Za kogo ludzie uważają Jezusa Chrystusa?

To ewangeliczne pytanie jest i dziś aktualne. Pierwsi chrześcijanie, pochodzący z religii mojżeszowej tzw. Judeochrześcijanie podkreślali Jego mesjańskość. Na Nim wypełniły się proroctwa Starego Przymierza.  W drugim wieku przeważały poglądy gnostyków uważających Go za kosmicznego Zbawcę. Ludzie wierzący w Jezusa Chrystusa ciągle szukają nowych sposobów zrozumienia KIM JEST JEZUS CHRYSTUS.    KS. Henryk Pietras SJ w artykule DWIE SZKOŁY MÓWIENIA O JEZUSIE  Zamieszczonym w internecie pisze:

W III wieku ustaliły się dwa główne sposoby mówienia o Chrystusie: aleksandryjski i antiocheński. Pierwszy z nich podkreśla bóstwo Jezusa Chrystusa i Jego zstąpienia na Ziemię. Dlatego nazywa się go chrystologią „odgórną”. Drugi kładł nacisk na człowieczeństwo Jezusa i z kontemplacji Jego działania jako człowieka, dochodził do bóstwa. Stąd nazywa się chrystologią „oddolną”. Oba sposoby uzupełniają się nawzajem i powinny prowadzić do podobnych wniosków, w praktyce jednak nie zawsze tak było. 

Nakładało się na to podejście do Pisma Świętego. Przekonani o odwiecznym bóstwie Syna, Aleksandryjczycy widzieli Jego ślady w całym Piśmie i wypracowali egzegezę alegoryczną, za pomocą której cały Stary Testament interpretowali chrystocentrycznie, tzn, jakby odnoszący się do Jezusa.  Antiocheńczycy zaś, interesujący się Jezusem Chrystusem od Jego narodzenia z Dziewicy Maryi, nie widzieli powodów, by szukać Jego śladów w Starym Testamencie i wyjaśniali go historycznie i dosłownie. 

„Pierwsze starcie” między obu koncepcjami chrystologicznymi nastąpiło w IV wieku, między pierwszym soborem powszechnym w Nicei w 325 roku a drugim, w Konstantynopolu w 381 r. Konflikt ten przeszedł do historii pod nazwą arianizmu. 

 Otóż prezbiter, czyli starszy, tzn, kapłan,  Kościoła aleksandryjskiego, Ariusz, ale - co ważne - wykształcony w Antiochii, pojmował Jezusa Chrystusa przede wszystkim jako człowieka, który był do końca wierny i posłuszny Bogu, aż do śmierci na krzyżu i dlatego Bóg wywyższył Go ponad wszystko przez wskrzeszenie z martwych. Było to zgodne z teologią św. Pawła, Ariusz jednak poszedł dalej: skoro Chrystus był posłuszny i jest to Jego zasługą, znaczy, że mógłby być - teoretycznie - nieposłuszny. Z tego zaś płynie wniosek, iż Jego natura jest zmienna, czyli nie boska. Nie jest więc prawdziwym Bogiem, ale najdoskonalszym stworzeniem, tak wielkim, że wręcz zasługującym, by Go nazywać bogiem, ale nic ponadto. 

W Aleksandrii byli ludzie przyzwyczajeni do patrzenia na Chrystusa od strony Jego bóstwa i Jego odwiecznego istnienia z Bogiem. Nie mogli więc zgodzić się na wnioski Ariusza i choć nie potrafili sobie poradzić z problemem Chrystusowego ludzkiego posłuszeństwa, przy Jego bóstwie stanęli murem.  Zrodziła się długa i gwałtowna dyskusja, która doprowadziła  w rezultacie do ustalenia współistotności Ojca i Syna i określenia, iż Jezus jest :”Bogiem prawdziwym z Boga prawdziwego”. Spory więc na coś się przydały. Nie znaczyło to jednak jeszcze pełnego porozumienia między chrystologią „odgórną” i „oddolną”. 

„Drugie starcie” dotyczyło już nie bóstwa Chrystusa, pewnego wobec orzeczeń soborów, ale samego zjednoczenia w Nim bóstwa i człowieczeństwa. Głównymi osobami dramatu w tym sporze był Cyryl, biskup Aleksandrii oraz Nestoriusz, biskup Konstantynopola, dawniej mnich w Antiochii. Antiocheńczyk, przyzwyczajony do kontemplowania człowieczeństwa Jezusa, tak dokładnie potrafił je opisywać w listach i kazaniach, że wręcz dochodził do postrzegania w Chrystusie jakby dwóch podmiotów niezależnych: do pełnego człowieczeństwa Jezusa miałoby się dołączyć na jakimś etapie Jego życia pełne bóstwo Syna Bożego. Nie potrafił jednak opisać, na czym to połączenie miałoby polegać i w rezultacie wychodził mu Chrystus „dwuosobowy”: z Maryi Panny urodziła się osoba ludzka, do której dołącza się osoba boska. Łatwą do przewidzenia konsekwencją takich poglądów było odmówienie Maryi tytułu Bogarodzica, po grecku Theotokos, gdyż jego zdaniem urodziła ona tylko człowieka, nie Boga. 

Sprzeciwił mu się bardzo zdecydowanie Cyryl Aleksandryjski, jak każdy aleksandryjczyk patrzący z niechęcią na Konstantynopol: to nowe miasto - bo cóż to jest sto lat dla miasta? - stało się najważniejszą stolicą Wschodu, spychając dumną Aleksandrię na drugi plan. Cyryl formułował swą wiarę po aleksandryjsku: Jezus Chrystus jest Słowem Bożym, które zstąpiło i stało się człowiekiem. „Stało się”, a nie „dołączyło się do”, albo „zmieszało się z”. Konsekwentnie: jeśli Syn Boży w swej boskiej osobowości, po grecku hipostazie, stał się człowiekiem, znaczyć to musi, że ta boska osobowość (hipostaza) pozostaje jedna, tyle że w momencie wcielenia przyjmuje ludzką naturę. Jezus Chrystus jest więc jedną osobą boską, ale o dwóch naturach: od zawsze Bóg, od poczęcia w łonie Maryi Panny również człowiek. Nigdy więc nie było tak, by Jezus był tylko człowiekiem, bez zjednoczonego z Nim bóstwa. Maryję można i należy nazywać Bogarodzicą, gdyż Jezus był Bogiem wtedy, kiedy Go rodziła. 

Tak opisane zjednoczenie bóstwa i człowieczeństwa nazywa się w teologii „unią hipostatyczną”, co zostało potwierdzone na soborach powszechnych w Efezie w 431 roku oraz w Chalcedonie w roku 451. Tak więc do połowy V wieku Kościół poradził sobie ze słownym określeniem swej wiary w bóstwo i człowieczeństwo Jezusa Chrystusa. Wiara ta, jako dar Ducha Świętego, była udziałem wszystkich spierających się stron. Brakowało im jednak pojęć, za pomocą których mogliby się wyrażać w sposób możliwy do przyjęcia dla wszystkich. Zasadniczo byli jednakowo pobożni, jednakowo przejęci koniecznością znalezienia najlepszych sformułowań i - przy okazji - jednakowo przywiązani do własnych tradycji kulturowych. Na szczęście jednak ważniejsza okazywała się wspólna wiara w Jezusa Chrystusa, Pana i Zbawiciela, jedynego Pośrednika naszego zbawienia. Tak jest po dziś a teologia o tyle jest nauką pożyteczną, o ile tej wierze służy.

Wiele podobnych, ciekawych rozważań znajdziesz  na stronie: Polecam na jesienne wieczory

http://www.opoka.org.pl/varia/por
adnik/index.html

Gruszki ( na wierzbie) nie obrodziły

2 września miał ruszyć program "Mleko w szkole". Nie ruszył. Do Agencji Rynku Rolnego nie trafiły dyspozycje odnośnie uruchomienia dopłat do mleka szkolnego. Produceni i rodzice są rozczarowani.

Konrad Kwiatkowski, prezes Okręgowej Sp-ni Mleczarskiej w Sanoku. Mówi: Jesteśmy w pełni przygotowani do akcji. Mamy nawet specjalne wzory kartoników "szkolnych" (w brązowych barwach dla mleka czekoladowego.  Jednakże nie dotarły do nas żadne informacje dotyczące dopłat rządowych przewidzianych dla tego programu.  Niemal identycznie wypowiada się Antoni Kogut, prezes Rzeszowskiej Spółdzielni Mleczarskiej "Res-Mlecz". - Mamy linię produkcyjną do kartoników 0,25 l i wielkie chęci, aby wejść do podkarpackich szkół z naszym mlekiem. Musimy jednak wiedzieć jak realizowane będą dopłaty i jaka będzie ich wielkość. Tymczasem wszystko co wiemy na ten temat, to informacje z gazet.

W ustawie z 6 września 2001 r. o regulacji rynku mleka znalazł się punkt o dopłatach do spożycia przez uczniów szkół podstawowych i gimnazjów mleka. W planie finansowym Agencji Rynku Rolnego na 2002 rok zarezerwowano kwotę 30 mln. zł na realizację programu. Program "Mleko w szkole", zainicjowany został z rozmachem przez Fundację "Mleko dla szkół. Mleko dla zdrowia".

Jednak program nie ruszył, nie ruszyło dofinansowanie z budżetu, bo nie zyskał akceptacji Rady Ministrów i został skierowany do poprawki. W lubelskim oddziale Agencji Rynku Rolnego, który obejmuje swym zasięgiem woj. podkarpackie mówią, że "mleko w szkole" jest w ostatniej fazie załatwiania i wkrótce powinny zostać uwolnione pieniądze na ten cel. Skoro nie udało się 1 września, może uda się od 1 października. Pożyjemy, zobaczymy.

Złote Serduszka
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 „Posłaniec Świętej Rodziny" ogłosił III edycję Złotych Serduszek Świętej Rodziny, w którym kandydowała do nagrody Katarzyna Łaniewska, sympatyczna „Babcia Józia” z serialu telewizyjnego „Plebania”. To symboliczne wyróżnienie Posłaniec Świętej Rodziny przyznaje w dowód uznania, wdzięczności i sympatii, za wszelkie czynione dzieło, szczere i otwarte serce, zapał i entuzjazm, życzliwość i pogodę ducha oraz promowanie pozytywnego, pełnego nadziei myślenia i działania. 

Kapituła Złotych Serc, złożona z laureatów poprzednich edycji (Zdzisława Guca, S. Kinga Barzowska, Bartłomiej Szopiński, Andrzej Lampert, Robert Korzeniowski, Mateusz Damięcki, Ryszard Rynkowski, Ks. Bogdan Peć MSF) oraz redaktora naczelnego "Posłańca", ogłosi swój werdykt 15 września 2002 r. Uroczysta gala, podczas której wręczymy Złote Serduszka, odbędzie się w niedzielę, 13 października o godz. 13:00 w Otwocku-Świdrze.

KOMUNIKAT

List do Redakcji

     Szanowna Redakcjo!

Do napisania tego listu skłoniło mnie wiele problemów z którymi stykam się na co dzień z racji pełnionej funkcji radnego, a które – uważam - czas najwyższy przedstawić całej naszej społeczności.

Poczytalność „Wieści” jest dla mnie gwarancją, że przedstawione poniżej uwagi dotrą do szerokiego grona zainteresowanych rozwojem naszej miejscowości i nadany im zostanie odpowiedni status w Gminie Krasiczyn.

 Przede wszystkim, sprawą najistotniejszą już rozpoczętą, jest budowa II etapu kanalizacji w Śliwnicy. To inwestycja przez nas wszystkich najbardziej oczekiwana. Uzyskane pozwolenie na jej realizację określa termin jej rozpoczęcia.

Niestety w bieżącym roku środki budżetowe nie pozwalają na jej realizację, gdyż spłata zaciągniętych wcześniej kredytów na inne inwestycje oraz uregulowanie należności za remont budynku gimnazjum w Krasiczynie, firmie BUDREM, pochłaniają większość środków finansowych gminy. Istnieje także druga strona medalu – tj. niedotrzymanie deklaracji finansowych przez niektórych mieszkańców Śliwnicy. Dlatego w tym miejscu pragnę zwrócić się z gorącym apelem do wszystkich, którzy takie deklaracje złożyli, aby jak najprędzej postarali się z nich wywiązać i uregulować zaległości.

Uważam, że jest to sprawa dotycząca nas wszystkich, a realizacja jej leży we wspólnym naszym interesie, dlatego też traktuję ją jako najbardziej piorytetową.

 Wiele ostatnio mówi się i pisze o Unii Europejskiej. Większości wydaje się ona odległa i wszyscy boimy się wejścia do niej. Nie chcę w tym miejscu rozwodzić się nad plusami i minusami wspólnego, europejskiego rynku, ale uważam że może on być dla nas szansą, którą warto wykorzystać

W związku z uruchomieniem programu współfinansowania ze środków Unii Europejskiej SAPARD, również nasza Gmina staje przed szansą pozyskania tych środków na określone inwestycje. Dlatego też na dwóch ostatnich sesjach Rady Gminy powołano uchwałę inwestycyjną w sprawie finansowania „Budowy II bloku oczyszczalni w Krasiczynie i kanalizacji wsi Śliwnica” oraz przyjęto wieloletni program inwestycyjny np. porządkowanie gospodarki ściekowej zabezpieczając środki na ten cel. Jednak wkład samych mieszkańców, na co zwróciłem uwagę wcześniej, jest bardzo istotny i warunkujący powodzenie całości przedsięwzięcia. 

Chciałbym też poświęcić kilka zdań, zadaniom planowanym z dochodów i wydatków Gminy ze środków własnych wsi Śliwnica.

W roku 2002 postanowiono opracować dokumentację techniczną oraz uzyskać pozwolenie na budowę zatok autobusowych, oraz dwóch odcinków oświetlenia ulicznego przy drogach w Nachurczanach. Zarówno oświetlenie, jak i zatoki autobusowe w znacznej mierze powinny   się przyczynić do poprawy stanu bezpieczeństwa w naszej miejscowości. Jeżeli tylko przy przygotowaniu tych zadań nie powstaną żadne przeszkody, a Zarząd Gminy zrealizuje swoje obietnice pomocy, plany te są realne do wykonania.

Zaplanowano też inne prace, ale będzie to uzależnione od uzyskania środków ze sprzedaży drewna tartacznego pochodzącego z lasu wiejskiego. Wieś dysponuje sporą ilością sosny i brzozy tartacznej, która tracąc na wartości nie znajduje niestety nabywców /obniżono jej cenę o 20%/.

Wydać się komuś może, że przedstawione tutaj przeze mnie problemy są lokalne, bardzo szczegółowe, ale przecież one stanowią troskę wszystkich mieszkańców .Każdy z nas chce żyć coraz bezpieczniej i wygodniej oczekując od lokalnej władzy, że sprawy takie będzie dostrzegać i starać się je rozwiązywać. Nie zawsze wystarczy chęć i dobra wola – wiele zależy od inicjatywy radnego, środków finansowych oraz decyzji Zarządu Gminy.

Moim zadaniem jest informowanie wyborców nie tylko o sukcesach, ale także o trudnościach i porażkach.

Mam nadzieję że mój list choć trochę pomoże w realizacji postawionych celów, a jednocześnie pozwoli zrozumieć ze zarówno inicjatywy jak i osobiste zaangażowanie radnego ,powinny być poparte przez społeczność ,gdyż tylko wtedy realizacja zamierzeń doprowadzona będzie do szczęśliwego finału.

Wiele jest jeszcze do zrobienia. Łatwo jest wyliczać błędy, trudniej współpracować i dać z siebie trochę pomysłów i pracy. Dlatego zwracam się do wszystkich mieszkańców naszej wsi, aby swoim udziałem w zebraniach wiejskich, na których poruszane są ważne sprawy dotyczące nas wszystkich dali wyraz gotowości do wspólnego rozwiązywania problemów i pokazali, że tworzą społeczność, której zależy aby żyć godnie na miarę własnych marzeń i ambicji .Tylko wtedy takie inicjatywy jak budowa kanalizacji, oczyszczalni, zatok autobusowych oświetlenie i poszerzenie poboczy dróg mają szansę na realizację. 

Spróbujmy popatrzeć dalej niż własne podwórka, sprawić by w całej Gminie można było dostrzec tak rękę dobrego gospodarza jak i wiele rąk chętnych do wspólnego wysiłku, który tak naprawdę opłaci się nam wszystkim.

Na zakończenie tego listu chciałbym też zasygnalizować jak wiele jest jeszcze do zrobienia. Może należy skorzystać z doświadczeń innych i powołać gminne gospodarstwa pomocnicze, które realizowałyby zadania remontowo-budowlane na naszym terenie, a jednocześnie dało pracę tym którzy jej nie mają ? Może należy zwrócić uwagę na modną ostatnio agroturystykę i wspierać takie inicjatywy mieszkańców wykorzystując nasze piękne położenie i historyczne dziedzictwo naszego regionu? A wtedy, być może, szukając wciąż nowych pomysłów i realizując konsekwentnie ustalone zadania staniemy się szybciej niż myślimy wzorem dla innych do naśladowania.

Wydaje mi się, że do tego, aby tak być mogło, nie potrzeba zbyt wiele .Marzy mi się, aby z naszych miejscowości nie musieli wyjeżdżać ludzie młodzi, aby mogli w niej znaleźć pracę i satysfakcję, że należą do naszej społeczności Żeby swoim zapałem i ambicją  zaczęli  przyciągać inicjatywy i ludzi z zewnątrz.                                     To naprawdę jest możliwe, a gdyby się udało,  pozwoliłoby na bardziej optymistyczne spojrzenie w przyszłość, czego wszystkim Wam i sobie życzę.

Z poważaniem

J.Holicki, Śliwnica

O nowelizacji Kodeksu Pracy

Zgodnie z podpisaną 10.09. nowelizacją, do czasu wejścia Polski do Unii Europejskiej pracodawcy będą zatrudniać pracownika na czas określony na podstawie dowolnej liczby umów. Do tej pory trzecią umowę musieli podpisać na czas nieokreślony.  Przy zwolnieniach lekarskich trwających do 6 dni, pierwszy dzień "chorobowego" będzie bezpłatny. Według ustawodawcy nie będzie to dotyczyło osób, które uległy wypadkom przy pracy, kobiet w ciąży i rodziców na zwolnieniach opiekuńczych. Pozostałe osoby, których dotyczy ten przepis będą miały możliwość wzięcia w pierwszym dniu choroby urlopu i wówczas otrzymają za ten dzień wynagrodzenie. Na taką zamianę w ciągu roku każdy będzie mógł wykorzystać 4 dni ze swojego urlopu.  O dwa zmniejszono liczbę dni zwolnienia lekarskiego, za które zapłaci pracodawca. Do tej pory pracodawca płacił za 35 dni, teraz za 33. Potem zobowiązania przejmuje ZUS. Zgodnie z nowelizacją, zostanie wprowadzony nowy typ umowy o pracę - na zastępstwo. Gdy pracownik np. ciężko zachoruje albo pójdzie na długi urlop, pracodawca na czas jego nieobecności będzie mógł przyjąć nowego pracownika.

11.09. Przewodniczący "Solidarności" Marian Krzaklewski, powiedział w Sygna LISTNUM ach Dnia, że nowelizacja Kodeksu Pracy, podpisana w środę przez prezydenta - wbrew zapowiedziom jej autorów - nie doprowadzi do zmniejszenia bezrobocia, a nawet w pierwszych latach jej obowiązywania zmniejszy liczbę miejsc pracy.   Komisja Krajowa "Solidarności" jednogłośnie przyjęła uchwałę zapowiadającą skierowanie do Trybunału Konstytucyjnego nowelizacji Kodeksu Pracy, bo stosowanie różnych przepisów wobec firm państwowych i prywatnych w kwestii rozliczania delegacji służbowych, zwiększanie liczby nadgodzin za pośrednictwem układów zbiorowych lub regulaminów pracy oraz pozbawianie ochrony kobiety w ciąży, która zostanie zatrudniona w zastępstwie innego pracownika jest niekonstytucyjne, a zapis o bezpłatnym pierwszym dniu zwolnienia lekarskiego uderza finansowo w chorych, których leczenie wymaga jednodniowych zabiegów np. cukrzyków. Nowelizacja kodeksu atakuje także honorowych krwiodawców, którzy dostają jeden dzień zwolnienia. 

Krzaklewski podkreślił, że związkowcom z "Solidarności" chodzi przede wszystkim o obronę praw i godności pracownika. Nie można powiedzieć ludziom: chcecie pracować, to zrezygnujcie ze swoich praw. Pracownik musi być podmiotem. W Polce toczy się walka o godność człowieka pracy - podkreślił Marian Krzaklewski. 

Anomalie pogodowe

W Brazylii z powodu trwającej od miesięcy suszy, w pięciu stanach  i 221 brazylijskich miastach i miasteczkach, ogłoszono klęskę żywiołową . Szczególnie dramatyczna sytuacja panuje w Piaui, gdzie słońce spaliło ponad 80 procent upraw a od miesięcy temperatura nie spada poniżej 35 stopni Celsjusza.  W wielu okręgach kraju zginęło bydło. W 90 okręgach brakuje nawet wody dla ludzi. Synoptycy nie przewidują opadów i poprawy sytuacji w najbliższym czasie. Powodem anomalii jest ciepły prąd morski el Nino - spowodowany naruszeniem równowagi środowiska naturalnego Ziemi.  Susza na wielu obszarach Brazylii może przeciągnąć się do połowy przyszłego roku.

Tajfun Rusa w Korei Płd.: spowodował śmierć 158 osób. Liczba ofiar może okazać się znacznie większa – wiele osób zostało zasypanych lawinami błota i kamieni z osuwających się zboczy górskich. Szkody materialne, spowodowane przez wichury i ulewy, są olbrzymie.  To największy kataklizm w naszej historii - sytuacja jest niezwykle poważna - powiedział przedstawiciel urzędu ds. klęsk narodowych Kim Dzin Jung. 

Wichura spustoszyła m.in. stadion piłkarski w Seogwipo na wyspie Dzedzu, gdzie rozgrywano niektóre mecze niedawnych mistrzostw świata. I inne obiekty, przygotowane na rozpoczynające się w tym miesiącu igrzyska azjatyckie. W mieście Kangnung spadło rekordowe 871 milimetrów deszczu. Tajfun Rusa uznano za najsilniejszy z tajfunów, jakie kiedykolwiek nawiedziły Koreę Południową. Rusa jest już piętnastym tajfunem w tym sezonie w tej części Azji. Nad Koreę Południową dotarł z Japonii, gdzie także spowodował szkody, jednakże na znacznie mniejszą skalę.
Smog, który w minionym tygodniu pokrył niemal cały kraj dość gęstą mgiełką był wywołany pożarami torfowisk  i setek hektarów lasów wokół Moskwy. To największy pożar w obwodzie moskiewskim od 30 lat. Zaś aura była taka, że dym ściele się po powierzchni ziemi, a zbyt słabe wiatry powodują, iż nie unosi się on w wyższe warstwy atmosfery.  Z ogniem walczyło zaledwie około dwóch tysięcy strażaków wspomaganych przez 470 wozów strażackich i dwa samoloty gaśnicze. Dym zakłócał ruch na ulicach stolicy Rosji, czasowo zamknięte było lotnisko Szeremietiewo. 

Toksyczny szczyt

Ekolodzy, przeciwnicy szczytu wyliczyli – zapewne złośliwie- że uczestnikom szczytu w Johannesburgu nie udało się zgromadzić pieniędzy wystarczających na pokrycie kosztów skażenia atmosfery spowodowanego przez... sam szczyt. Obliczono, że samoloty, które z całego świata przywiozły do Johannesburga kilkadziesiąt tysięcy delegatów i samochody wożące ich po mieście doprowadzą do powstania 300 tysięcy ton dwutlenku węgla. Ten właśnie gaz powoduje globalne ocieplenie, nad którego zgubnymi skutkami debatowali uczestnicy obrad. Aby zrównoważyć to "skażenie konferencyjne" utworzono doraźny fundusz wsparcia przedsięwzięć ekologicznych. Okazało się jednak, że pieniądze, które zebrano na ten cel, mogą zrekompensować zaledwie 15 tys. ton dwutlenku węgla. 

Jak podała Deling Wang, przewodnicząca stowarzyszenia organizacji ekologicznych, koszty szczytu, łącznie z kilkuletnimi pracami przygotowawczymi, wyniosły ok. miliarda dolarów. Za tę sumę można byłoby kupić 500 milionów kuchenek słonecznych, które pozwoliłyby oszczędzić każdej z pół miliarda rodzin w Trzecim Świecie po tonie drewna opałowego. Przyniosłoby to wielką korzyść ekologii naszej planety. Nie zważając na te złośliwości ekologów, politycy uchwalili wczoraj "plan ratunkowy" dla Ziemi. Jego celem jest zmniejszenie do roku 2015 o połowę liczby ludzi egzystujących za dolara lub mniej dziennie, przy jednoczesnym ograniczeniu skażenia Ziemi. 65-stronicowy plan zawiera ogólnikowe zapowiedzi zmniejszenia zużycia trujących związków chemicznych i zwiększenia udziału odnawialnych źródeł energii. Wskutek sporów między delegacjami poszczególnych państw nie podano jednak konkretnych wskaźników. Szczyt w Johannesburgu był rekordowy pod względem liczby delegatów i tematów, jakie poruszali. Kilkadziesiąt tysięcy ludzi debatowało o wodzie, zdrowiu, energii, rolnictwie, ekologii.

Z wielkim zainteresowaniem przyjęto na Szczycie publikację Watykańskiego Wydawnict wa (Libreria Editrice Vaticana), zatytułowaną Od Sztokholmu do Johannesburga, zawierającą najważniejsze dokumenty Kościoła w dziedzinie ochrony środowiska. Pierwszym z nich jest soborowa Konstytucja Lumen gentium, a najnowszym ​ Deklaracja o współpracy w dzie dzinie ochrony środowiska między Kościołem katolickim a prawosławnym, podpisana niedawno w Wenecji. @KAI

Rok szkolny

Warto zapamiętać: rok szkolny potrwa do 20 czerwca 2003, kalendarz przewiduje dwie przer wy świąteczne: zimową (na Boże Narodzenie) od 23 do 31 grudnia i wiosenną (na Wielkanoc) od 17 do 22 kwietnia. Dwutygodniowe ferie zimowe przewidziane są w trzech terminach:

Od 27 stycznia do 7 lutego - z woj. lubelskiego, łódzkiego, mazowieckiego, małopolskiego, opolskiego, pomorskiego, podkarpackiego, śląskiego, świętokrzyskiego, warmińsko-mazurskiego i wielkopolskiego,

W przyszłym roku szkolnym egzaminy dojrzałości będą przeprowadzane obligatoryjnie tylko według starych zasad. Podobnie jak w latach ubiegłych będą dwie sesje egzaminacyjne: zimowa i wiosenna.  W sesji wiosennej pisemne matury odbędą się 6 i 7 maja (8 maja egzamin z języka ojczystego zdawać mogą maturzyści należący do mniejszości narodowych). Ustne egzaminy powinny zostać zakończone do 10 czerwca. 

Uczniowie VI klas szkół podstawowych będą pisali ogólnopolski sprawdzian 8 kwietnia. Drugi termin egzaminu dla uczniów, którzy z powodu choroby lub przyczyn losowych nie będą w stanie przystąpić w tym terminie do sprawdzianu to 24 czerwca.

Uczniowie III klas szkół gimnazjalnych 8 i 9 maja zdawać będą egzamin gimnazjalny. Pierwszego dnia będą pisać humanistyczną część egzaminu, drugiego - matematyczno-przyrod niczą. Dodatkowe terminy egzaminu gimnazjalnego dla uczniów klas trzecich, którzy z przyczyn losowych nie będą mogli napisać go w maju, to 24 i 25 czerwca. Rok szkolny 2002-2003 zakończy się 20 czerwca. Maturzyści zakończą rok szkolny 25 kwietnia.
Symptomy opamiętania w internecie

Amerykańscy raperzy mają dość wulgaryzmów w swoich utworach. Przedstawiciele stylu hip-hop w nowojorskiej dzielnicy zaapelowali do kolegów i koleżanek, by uzgodnili kodeks zasad regulujących dobór treści piosenek. Chodzi o wyeliminowanie z nich wulgarnych wyrazów i pochwały przemocy, tak, by przywrócić temu gatunkowi muzyki pierwotną rolę. Chodzi o to, by nie demoralizować dzieci, które chętnie jej słuchają.  Wulgarny spotykają się już coraz częściej z ostrą reakcją społeczną. Pepsi Cola wycofała niedawno swoją reklamówkę z gwiazdorem Ludacrisem po skargach odbiorców na wulgarny język jego utworów. 

Podobnie w internecie: Wirtualna Polska wprowadziła w wypowiedziach OPINIE  link: „Opinia do moderacji” O tym, że to działa sam się przekonałem Jednego dnia, gdy zgłosiłem do moderacji ok. 20 tekstów szczególnie wulgarnych i obraźliwych – liczba stron „Opinii” zmniejszyła się z 20 do 18. Zapewne nie tylko w wyniku mojej interwecji, ale jednak. Proponuję częściej wyrażać swoje negatywne opinie o niektórych wypowiedziach a nie dać się zdominować marginesowi 

Polska normalka

Dotychczas wydawało się, że jedynie polska prawica, związana z Solidarnością i Kościołem jest wewnętrznie skłóca pełna waśni i nienawiści. Że ona jedna kontynuuje odwieczny obraz Polaka; „Gdzie dwóch Polaków, tam trzy partie”. Natomiast – wydawało się, że pozostałe ugrupowania stanowią monolit pozazdroszczenia godny. Przed nadchodzącymi wyborami sprawdziły się najgorsze prognozy, że o władzę rozpocznie się walka wszystkich ze wszystkimi.... Niestety... 

Na lewicy, w szeregach SLD nigdy walka o miejsca na listach wyborczych nie była tak widoczna i tak spektakularna jak przed tegoroczną elekcją. Wielu terenowych działaczy będzie ubiegać się o mandaty radnych i fotele prezydentów, nie mając błogosławieństwa partyjnych władz, które zapowiadają, że za takie samowolki i krytykę liderów wyrzucą ich „na zbity pysk” – jak to się stało choćby w Przemyślu. 

W Sojuszu nie ma demokracji, a dialog prowadzi się za pomocą sądu partyjnego i komisji etyki. Koledzy straszą mnie też, że stracę pracę - mówi Wojciech Grabałowski, dyrektor jednego z oddziałów BGŻ i częstochowski radny SLD, który zdecydował się kandydować na prezydenta miasta. 

Zgromadził on dowody świadczące o manipulacjach, mówi że myślących tak jak on jest w szeregach częstochowskiej lewicy więcej. I dlatego wspólnie założyli odrębny komitet. Własną listę wystawi grupa SLD-owskich działaczy ze Słupska, z Rudy Śląskiej która popiera  kandydatów wystawionych przez "Lewicę Razem"-  alternatywny wobec SLD komitet.  Sądzą oni, że w terenie doszli do głosu byli PZPR-owscy aparatczycy. Tacy wystraszeni koniunkturaliści, którzy odtajali w ciągu minionej dekady i uznali, że teraz za wszelką cenę muszą się dobić do koryta, przyspawać sobie stołki i nosić je przy d... Idą po trupach takich młodych wilków jak ja - tłumaczy swój krok Litke (ma 37 lat - red.). - Na partyjnych sądach Litke nie zostawia suchej nitki. To jedna wielka szmira. Tam fałszuje się dokumenty i nie szanuje żadnych regulaminów -oskarża. Właśnie rzekome fałszerstwo było powodem konfliktu w olsztyńskim SLD. 

Jeden z głośniejszych konfliktów miał miejsce w Poznaniu. Tam starzy wyjadacze utrącili kandydatury przedstawicieli Stowarzyszenia Młodej Lewicy Demokratycznej, młodzieżowej organizacji działającej przy SLD. - Poznański spór nie ograniczył się zresztą do konfrontacji na tle wieku. Prominentni działacze nie zdołali podzielić między siebie miejsc na liście. Kilku radnych SLD postanowiło powołać własne stowarzyszenie polityczne. Teraz muszą walczyć o zachowanie partyjnych legitymacji. 

Kogo reprezentują związki zawodowe?

Nas nie, bo tylko 28% Polaków, uważa, że któryś ze związków zawodowych reprezentuje ich interesy. Blisko połowa badanych (48%) uważa, że żaden z działających związków nie reprezentuje ich interesów, a jedna czwarta (24%) nie ma wyrobionego zdania na ten temat.

Konkretnie: Sympatycy LPR i PiS częściej niż pozostali wyborcy utożsamiają się z aktywnością NSZZ "S". Ponad jedna trzecia elektoratu „Samoobrony” (37%) utożsamia się z działaniami związku. 44% ankietowanych sądzi, że związki starają się, lecz niewiele im się udaje. Ponad dwukrotnie wyższy jest odsetek pracowników sądzących, że w ich przedsiębiorstwie nie widać działalności związków zawodowych (37%) niż odsetek tych, którzy są przekonani o ich efektywności (14%).

W lipcu tego roku przynależność do organizacji związkowych deklarowało 6% badanych - trzykrotnie mniej niż w 1991 roku. Jednocześnie Polacy życzyliby sobie zwiększenia roli związków zawodowych w rządzeniu krajem. Ponad połowa badanych (59%) jest zdania, że związki zawodowe mają zbyt mały wpływ na decyzje władz w naszym kraju. O tym, że jest on zbyt duży, przekonanych jest 12% respondentów, natomiast co dziesiąty (10%) ocenia wpływ związków jako wystarczający.

Badanie przeprowadził CBOS 5-8 lipca 2002 roku, na reprezentatywnej grupie 1024 dorosłych Polaków.(ck)

Nowe władze

Podkarpackiej Kasy Chorych

Jan Kopczyk, podsekretarz stanu w Ministerstwie Zdrowia, powołał nową, siedmioosobową Radę Podkarpackiej Regionalnej Kasy Chorych. W jej skład zgodnie z przewidywaniami weszło czterech członków rekomendowanych przez koalicje SLD – PSL : Agata Czechowska, Dariusz Fijalkowski, Adam Kozak i Jan Skalski, którzy uzupełnili grono wybranych wcześniej przez Sejmik Województwa Podkarpackiego: Witolda Bochyńskiego, Zbigniewa Rynasiewicza i Stanisława Zająca. Członkowie nowej Rady wyłonili ze swego grona przewodniczącego. Został nim szef gabinetu wojewody podkarpackiego Dariusz Fijałkowski. Podczas pierwszego posiedzenia Rada wybrała także prezydium, w skład którego weszli Jan Skalski i Zbigniew Rynasiewicz - wiceprzewodniczący, oraz Agata Czechowska - sekretarz. 

6.09., późnym wieczorem, nowa Rada odwołała zarząd kasy. Nowym dyrektorem PRKCh, został Piotr Latawiec, który od razu przedstawił nowe kandydatury na swoich zastępców. W miejsce Mariana Furmanka, dyrektorem PRKCh ds. ekonomicznych jest teraz Mirosław Leśniewski, fizyk-informatyk z Warszawy. Roberta Bugaja na stanowisku dyrektora ds. medycznych zastąpił Andrzej Fularz, lekarz z Krosna. Trzecim członkiem zarządu został Tomasz Zadworny, 31- letni prawnik z Lubaczowa. Na razie, z powodu zajmowania się zmianami w zarządzie, nowa Rada PRKCh już dwukrotnie przesunęła rozpatrywanie skarg i wniosków ubezpieczonych na późniejszy termin.

Trwa renowacja Zamku

Trwa kolejny etap prac przy renowacji zamku. Roboty skupiają się obecnie na konserwacji Baszty Boskiej, w której znajduje się kaplica o unikatowej wartości na europejską skalę. W tym roku zakończy się odnawianie dekoracji sgraffitowej w przedsionku kaplicy oraz w krypcie Sapiehów, dawnych właścicieli zamku. Jednocześnie prowadzone są prace przy restauracji cennej wieżyczki przeznaczonej na sygnaturkę.

Konserwatorzy odnawiają też skrzydło zachodnie zamku, gdzie także znajduje się cenna dekoracja sgraffitowa oraz wielkiej urody krużganek. Środki na restaurację pochodzą z funduszy Agencji Rozwoju Przemysłu w Warszawie, administratora krasiczyńskiego zespołu zamkowo - parkowego oraz z budżetu wojewódzkiego konserwatora zabytków . - Zamek w Krasiczynie był konserwowany od lat, ale prace te nigdy nie miały ciągłego charakteru - mówi Czuba. - Konserwowano przeważnie najcenniejsze fragmenty, a pozostałe niszczały. Teraz udało się nam odnowić unikatową dekorację sgraffitową zdobiącą wschodnią ścianę dziedzińca, przedstawiającą galerię królów polskich i cesarzy rzymskich. Odrestaurowano też Basztę Królewską, w której znajduje się galeria, restauracja i winiarnia. W Baszcie Papieskiej otwarto podziemną trasę turystyczną.

Zdaniem wojewódzkiego konserwatora, zamek w Krasiczynie będzie niebawem pełnił funkcję nie tylko hotelu, jaką już częściowo spełnia, ale stanie się centrum konferencyjnym, w którym będą odbywać się spotkania delegacji krajów Unii Europejskiej. Sprzyja temu m. in. to, że Krasiczyn położony jest w najbliższym sąsiedztwie granicy polsko - ukraińskiej, która niedługo stanie się granicą UE. 
Zamek w Krasiczynie budzi podziw turystów z kraju i zagranicy, którzy odwiedzają go coraz częściej. @”N”JAN MISZCZAK

Nowa książka o Krasiczynie

W ostatnim czasie nakładem wydawnictwa „De arte” z Łańcuta, z okazji 90. rocznicy objęcia biskupstwa krakowskiego i 50. rocznicy śmierci,  ukazała się książka ks. Bolesława Przybyszewskiego pt. „Adam Stefan Kardynał SAPIEHA Pasterz dobry, książę Niesłomny” 

Liczący prawie 450 str. tom  (do którego dołączono nadbitkę  posłowia o „kaplicy w baszcie  Boskiej” autorstwa Ingi Platowskiej-Sapetowej ), napisany przez ks. Prof. B. Przybyszewskiego, zasłużonego historyka sztuki kościelnej przynosi wiele nowych i powtarza wiele znanych informacji. Książka powinna znaleźć się obligatoryjnie, czyli obowiązkowo w bibliotekach krasiczyńskich instytucji. Ks. BS 

Dyscyplinowanie sędziów

3.09. minister sprawiedliwości Grzegorz Kurczuk poinformował, że 11 sędziów warszawskich sądów zostało pociągniętych do odpowiedzialności dyscyplinarnej związanej z przedawnieniami spraw i zaginięciem akt sądowych. Dwóch sędziów zostało odwołanych z funkcji, trzech upomniano, wobec kolejnych sześciu trwają postępowania wyjaśniające. M.in. od 1993 r. nie wszczęto leżącego "na półce" procesu znanych dziś gangsterów - "Słowika", "Dziada" i "Oczki". W różnych wydziałach sądów warszawskich brakuje akt 287 spraw. Są to jsprawy cywilne (174), 42 sprawy karne, 32 gospodarcze, 25 ksiąg wieczystych, 10 spraw rodzinnych, 2 sprawy o wykroczenia i jedna z ubezpieczeń społecznych. 

Z funkcji szefa Sądu Rejonowego odwołano sędziego Krzysztofa Petrynę - za rażące niewywiązywanie się z obowiązków służbowych. Chodzi o sprawę przedawnienia procesu sześciu funkcjonariuszy b. SB oskarżonych o palenie akt operacyjnych na warszawskich Szczęśliwicach, gdy zniszczono archiwum wydziału III i IV SB zwalczających Kościół i opozycję. Sprawa ta przez 5 lat leżała na półce w warszawskim sądzie.

Odwołany został także sędzia Janusz Włodarczyk, wiceprezes Sądu Rejonowego Warszawa Śródmieście, w którym zaginęło najwięcej akt.  Minister Kurczuk zapowiada, że to nie koniec badania tych spraw. Zapewnił, że ma świadomość, iż sytuacja w sądach warszawskich jest trudna i wymaga pomocy, ale mimo, że to tylko 0,1 procenta wszystkich spraw sądów warszawskich, nie można tolerować bałaganu i zaniedbań
Podwyżka rent i emerytur

Minister pracy Jerzy Hausner poinformował, że od 1 marca 2003 roku emeryci i renciści otrzymają podwyżkę w wysokości przeciętnie 39 złotych netto. Będzie to podwyżka procentowa, a więc niejednakowa dla wszystkich. Jej wysokość zależeć będzie od obecnej wysokości otrzymywanych świadczeń emerytalnych czy rentowych. Podwyżka będzie jednak znacznie większa dla nauczycieli i pracowników szkolnictwa wyższego. Rząd przeznacza na nią kwotę ok.  1 miliarda 250 milionów złotych.

Przemyskie forty
TOMASZ IDZIKOWSKI, prezes przemyskiego oddziału Towarzystwa Przyjaciół Fortyfikacji znalazł się w gronie czworga osób, które otrzymały stypendia twórcze Zarządu Miasta.  Niewielkie stypendium –3tys. zł – przeznaczy na zbieranie materiałów archiwalnych dotyczących Twierdzy Przemyśl. Ściąga je z Wiednia i Budapesztu, przez Internet. Interesuje go głównie historia budowy fortyfikacji, kolejne etapy. Jak naprawdę wyglądały forty, zanim je wysadzono. Nie korzysta z materiałów publikowanych, bo powtarzane są błędy, np. że przemyska twierdza jest trzecią co do wielkości Europie po Antwerpii i Verdun. Nieprawda. To nie chodzi o wielkość budowli, ale rozmiar walk. Rzeczywiście, po Antwerpii i Verdun najzacieklejsze i największe boje toczyły się o twierdzę przemyską. Ostatnio jest w sprzedaży – i dobrze się sprzedaje jego książka pt.: "Twierdza Przemyśl pierwszy obwód obronny".

 Zawiera dużo nieznanych fotografii.

Zdaniem autora nieszczęściem twierdzy jest to, że nie zachowała się w całości. Ale nie ma drugiej twierdzy na świecie z fortami tak położonymi, wkom ponowanymi w krajobraz forteczny ze wzgórzami, widokami. Oby były odkrzaczone, uporządkowane i wykorzystane Wraz z kolegą Wieśkiem Sokolikiem wydzierżawił fort "Łętownia". Roboty jest tam  na 10 lat, ale cieszy, że w każdy weekend zjeżdżają turyści, nie tylko z kraju. @”N”J. WOŚ
Skup zboża

Spółka, do której należy elewator w Jaros ławiu, jeden z największych na Podkarpaciu, do końca października zamierza skupić od producentów około 4 tys. ton ziarna. Dotychczas rolnicy z powiatu jarosławskiego musieli do jeżdżać m.in. do oddalonego o kilkadziesiąt kilometrów podrzeszowskiego Załęża. Do końca sezonu, obok ziarna konsumpcyjnego, jarosławski elewator prowadzić będzie także skup pszenicy o niższych parametrach. Cena jaką mogą uzyskać rolnicy za tonę pszenicy konsumpcyjnej z dopłatami ARR wynosi 440 zł, natomiast za pszenicę niższej jakości 400 zł.

Czystsze Podkarpacie

Z najnowszego raportu o stanie środowiska na Podkarpaciu wynika, że w regionie woda jest coraz bardziej czysta, a do powietrza dostaje się mniej szkodliwych substancji. W ciągu roku o 2.300 ton zmniejszyła się ilość emitowanych do atmosfery pyłów, o 2.800 ton - dwutlenku siarki, i aż o ponad milion ton - dwutlenku węgla. Czystsze środowisko to efekt stosowania przez zakłady przemysłowe technologii, które zmniejszają emisję szkodliwych substancji, ale również tego, że wiele przedsiębiorstw już nie truje środowiska, bo zbankrutowały i zostały zamknięte. 

W porównaniu z poprzednimi latami jest nieźle. Z roku na rok ubywa wód pozaklasowych, a więc takich, które nie spełniają żadnych norm czystości. Do ideału jeszcze daleko. Poważny problem stanowią składowiska odpadów. Na Podkarpaciu znajduje się ich 79. W ciągu 6 lat planowane jest zamknięcie 43 z nich, bo... nie spełniają norm Unii Europejskiej.   @ M Pabis

Muzeum Narodowe Ziemi Przemyskiej, wspierane pieniędzmi z budżetu marszałka województwa, remontuje  zabytkową kamienicę i przygotowuje się do budowy nowej siedziby.

Kamienica Rynek 7, należąca do Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej, od 30 grudnia 2003 r. będzie siedzibą Muzeum Mieszczaństwa. - Wymieniono już stropy, założono wentylację i klimatyzację. Trwa wymiana więźby dachowej. Odsłonięto i oczyszczono piwnice - informuje Władysław Nowak, wicedyrektor MNZP. Wspaniałe, trójkondygnacyjne piwnice i sama kamienica, posłużą prezentacji muzealiów związanych z historią miasta i jego dawnych mieszkańców. Część pomieszczeń przeznaczona zostanie na galerię współczesnej fotografii, a jeden z poziomów piwnicznych na winiarnię węgierskią. W samej kamienicy, utworzone ma być muzeum historii Przemyśla, od wieków średnich do przełomu XIX i XX stulecia. Składać się ma na nią m.in. wystawa dokumentów, broni i widoków miasta uwiecznionych w różnych etapach jego rozwoju. Zaprezentowane mają być typowe wnętrza mieszczańskie, z kolekcją mebli, strojów i obrazów. 

Osobna ekspozycja poświęcona ma być fotografii autorstwa jednego ze znanych fotografów Przemyśla z okresu przełomu XIX i XX wieku, Bolesława Hennera

W Przemyślu trwają również przygotowania do budowy nowego gmachu dla muzeum. W tym roku rozstrzygnięto konkurs na projekt muzeum. Odwierty geologiczne ujawniły obecność pozostałości po istniejącej w tym miejscu zabudowie. Prace archeologiczne prowadzone pod okiem Andrzeja Koperskiego, przemyskiego archeologa, potwierdzą m.in. wiek zabudowań. Nadal trwa procedura dokumentacyjna związana z przygotowaniem budowy. @”N”JAN JAROSZ

Poufne

Ojciec Święty mówił: "Miłosierdzie Boże znajduje swe odzwierciedlenie w miłosierdziu ludzi... Bóg okazując nam miłosierdzie, ocze kuje, że będziemy świadkami miłosierdzia w dzisiejszym świecie... Z głębi ludzkiego cierpienia wznosi się wołanie o miłosierdzie... Bądźcie narzędziami Bożego Miłosierdzia... Dziś z całą mocą proszę wszystkich synów i córki Kościoła, a także wszystkich ludzi dobrej woli, aby " sprawa człowieka" nie była nigdy, przenigdy, odłączona od miłości Boga. Pomóżcie współczesnemu człowiekowi zaznawać miłosiernej miłości Boga! Niech w jej blasku i cieple ocala swoje człowieczeństwo".

Jakby realizacją tych wskazań była niedawna wizyta na plebanii pewnej osoby. Otóż osoba ta , kiedyś, przed laty skorzystała z mojej niewielkiej zresztą pomocy. Powiedziałem jej wtedy: Gdy już staniesz mocniej na  własnych nogach, pomożesz komuś innemu”. Wręczając mi kopertę powiedziała. „Chcę właśnie spełnić tamto polecenie. Mam trochę grosza i do księdza dyspozycji przekazuję 600 zł.” Dziękując poinformowałem komu przekażę te pieniądze: dwojga młodym ludziom. Obdarowani nie wiedzą kim jest darczyńca. 

Aha, chcąc się „przypochlebić” Panu Bogu, od siebie dorzuciłem jeszcze dwie stówki. Gdy inni chcieli uczestniczyć w tym  łańcuchu ludzi dobrej woli – przyjmuję w kancelarii, nawet poza godzinami urzędowania. Ks. proboszcz

Przedruk  z NIEDZIELI  nr36

"Byłem głodny i w potrzebie..."

Wojciech Mścichowski

Minęły wakacje, pierwszy dzwonek obwieścił rozpoczęcie roku szkolnego. Korytarze i klasy wypełnił gwar i śmiech. Niestety, coraz częściej wśród tej wesołej z natury gromady spotyka się smutne i szare buzie dzieci głodnych i niedożywionych. Restrukturyzacja przemysłu i określona polityka społeczno-gospodarcza ekip rządzących spowodowała likwidację wielu miejsc pracy. Coraz więcej polskich rodzin znalazło się na skraju ubóstwa. Nierzadkie są przypadki, kiedy całe, nawet wielodzietne, rodziny są na utrzymaniu dziadków, żyją z ich skromnej emerytury. Ludzie ubodzy są zbyt honorowi, a jednocześnie nieśmiali, aby prosić o pomoc w punktach opieki socjalnej, które i tak zawsze cierpią na brak środków. 
Mimo podejmowanych starań, znalezienie pracy, szczególnie w niewielkich miasteczkach, graniczy z cudem. Pozostaje modlitwa i nadzieja na ludzkie zrozumienie i przetrwanie. Jak więc my, których Bóg jeszcze nie doświadczył głodem, możemy pomóc, jak spowodować, by w naszym otoczeniu nikt nie był głodny, a na twarzyczki wszystkich dzieci powrócił uśmiech... Niedawno przy jednym ze śmietników zauważyłem kanapki z wędliną, rozrywane przez bezdomne psy. Ktoś miał nadmiar, gdy innemu może od wielu dni brakuje nawet przysłowiowej kromki chleba. 
W tym miejscu nie proponuję jakichś głośnych akcji pomocy głodującym dzieciom, bo może wystarczy odrobina serca, a także trochę taktu w dzieleniu się z bliźnimi będącymi w potrzebie. Stare przysłowie mówi: Pięć minut przeznaczone na pomoc jest więcej warte niż cały dzień współczucia. Różne są sposoby pomocy potrzebującym ​ działają organizacje pozarządowe, stowarzyszenia i organizacje kościelne, jest wreszcie wzajemna pomoc międzyludzka. Jednym ze sposobów w szkołach posiadających chociaż niewielkie jadalnie może być organizowanie tzw. szwedzkiego stołu. Dzieci, których rodziców jeszcze stać na przygotowanie swoim pociechom kanapek, kładłyby je na wspólnym stole. Oczywiście, ktoś z obsługi przygotowałby herbatę i pomógł przy stole. Wspólne spotkanie dzieci w takim pomieszczeniu na pewno nie będzie czasem zmarnowanym. Posiłek będzie urozmaiconą strawą dla ciała i ucztą dla ducha, a także lekcją dyskretnego dzielenia się darami Bożymi i osiągania radości z pomocy innym. 
Pomysł ten daję pod rozwagę dyrektorom szkół, radom rodziców i samym dzieciom. A może nasi Czytelnicy mają już jakieś ciekawe doświadczenia w tej dziedzinie? Czekamy na sygnały i propozycje. Zróbmy wszystko, aby dzieci były dla nas ważne, aby uśmiech i radość gościły na ich twarzach bez względu na pochodzenie społeczne i aktualną sytuację materialną rodziny.

Informacja

Urząd Gminy w Krasiczyn informuje, że istnieje mozliwość zareklamowania swoich firm, oraz gospodarstw agroturystycznych na stronie internetowej UG Krasiczyn. Proponujemy przeglądnięcie strony UG Kra siczyn pod adresem internetowym: www.krasiczyn.pl, oraz przesłanie (bądź osobiste dostarczenie) do tut. Urzędu (pok. nr 10) infomacji zawartych w formularzu w części dot. bazy firm.

 Co do gospodarstw agroturystycznych z tere nu gminy Krasiczyn prosimy o przeslanie (dostarczenie) wyczerpujących informacji (ewentualnie odnośników do innych stron internetowych, na których one się znajdują) , które zobowiązujemy się zamieścić po ich dostarczeniu.

OBWIESZCZENIE
Wójta Gminy Krasiczyn z dnia 2 września 2002 roku
w sprawie okręgów wyborczych, ich granicach, numerach
i liczbie wybieranych radnych w każdym okręgu wyborczym, oraz o wyznaczonejsiedzibie gminnej komisji wyborczej - w wyborach zarządzonych na dzień 27 października2002 roku.

Na podstawie art. 94 ustawy z dnia 16 lipca 1998 r. Ordynacja wyborcza do rad gmin, rad powiatów i sejmików województw (Dz.U. Nr95, poz. 602 z późn. zmian.), zgodnie z podjętą Uchwałą Rady Gminy Krasiczyn nr 241/XXVII/02 z dnia 25 lipca 2002 roku w sprawie podziału gminy Krasiczyn na okręgi wyborcze, oraz ustaleniu liczby radnych wybieranych w każdym okręgu

podaje się do publicznej wiadomości ,co następuje:
	Nr okręgu     wyborczego
	Granica okręgu
	Ilość      mandatów

	Sołectwo: Prałkowce   Kruhel Wielki
	
	3

	Sołectwo:  Dybawka
	
	1

	Sołectwo: Brylińce  Rokszyce   Zalesie
	
	2

	Sołectwo:  Chołowice   Mielnów   Krasice
	
	1

	Sołectwo:  Olszany   Krzeczkowa
	
	2

	Sołectwo:  Śliwnica
	
	1

	Sołectwo: Tarnawce
	
	1

	Sołectwo: Krasiczyn
	
	2

	Sołectwo:   Korytniki
	
	2

	RAZEM
	
	15


Jako siedzibę gminnej komisji wyborczej wyznacza się Urząd Gminy w Krasiczynie. 

Wójt Gminy Krasiczyn Józef Zwoliński
25.08. br. w wieku 104 lat zmarła w Rzymie prof. Karolina Lanckorońska. We Włoszech znalazła się po dramatycznych przeżyciach II wojny światowej, która rozpoczęła się dla niej w zajętym przez Armię Czerwoną Lwowie, zakoń czyła zaś w obozie koncentracyjnym w Ravensbrück. Prof. Lanckorońska licznymi darowiznami i stypendiami wspierała polską naukę i kulturę. W Rzymie założyła Polski Instytut Historyczny i Fundację swego imienia. Jako jedyna dziedziczka gromadzonej w ostatnich wiekach kolekcji rodowej, przekazywała ojczyźnie w darze dzieła sztuki wielkiej wartości. Kilka generacji polskich historyków kształciło się we Włoszech dzięki fundowanym przez nią stypendiom. 

Mimo sędziwego wieku prowadziła bardzo aktywne życie, w wieku 100 lat zaczęła korzystać z Internetu. Żywo interesowała się działalnością Jana Pawła II, którego spotykała m.in. w czasie tradycyjnych audiencji opłatkowych przed Bożym Narodzeniem.

Caritas Archdiec dzieciom

Łącznie w obozach rekolekcyjnych wzięło udział 2000 uczestników. W tym dzieci z Ukrainy, 116 niepełnosprawnych oraz 40 osób z domów opieki społecznej. Środki na akcję uzyskano z Ministerstwa Edukacji Narodowej przez Caritas Polska, z fundacji pomocy Polakom w Londynie oraz z budżetu gmin, bowiem 1/3 uczestników akcji rekrutowana była przez Gminne Ośrodki Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Do pracy z dziećmi zaangażowało się 32 księży oraz około 250 animatorów, wśród nich siostry zakonne i klerycy.

Krzysztof Fil

Dzisiaj, kiedy wakacje dobiegły końca, można powiedzieć, że się udało. Na początku roku, kiedy Caritas archidiecezji przemyskiej planowała akcję letnią, wcale nie było to takie pewne. Wątpliwości dotyczyły budynku w Rajskim, gdzie miał powstać ośrodek wypoczynkowo-rekolekcyjny. Z jednej strony znacznie zwiększała się skromna baza lokalowa Caritas, z drugiej jednak adaptacja 3-piętrowego gmachu okazała się przedsięwzięciem trudnym organizacyjnie, czasochłonnym i tak kosztownym, że zamiar lokalizacji tam kilkunastu turnusów dla ponad pięciuset dzieci mógł się nie powieść. Aby budynek przejęty w stanie surowym mógł spełniać swe funkcje, należało wykonać instalację elektryczną, wodno-kanalizacyjną, wytynkować i pomalować pomieszczenia socjalne oraz mieszkalne, urządzić sanitariaty, wreszcie wyposażyć w urządzenia i sprzęty. Tak w wielkim skrócie wyglądał zakres prac, z którymi należało się uporać. Do tego doszły sprawy związane z wynajęciem robotników, sprawowaniem nadzoru, rozliczeniem finansowym i formalnościami urzędowymi. Przy tym żadnej prowizorki i bylejakości. Każdy etap musiał być wykonany zgodnie z przepisami, nad czym czuwały określone instytucje, choćby nadzór budowlany czy Sanepid. 
Jak sobie Ksiądz z tym poradził? - pytam dyrektora Caritas ks. Mariana Bocho - skoro logika podpowiadała, że do prowadzenia tak poważnego zadania należałoby kogoś zatrudnić na pełny etat. Przecież budowa w Rajskiem to tylko część Księdza obowiązków. W odpowiedzi uśmiechnął się zagadkowo i oświadczył, że "dzięki Bożej pomocy jakoś poszło". 
Dowiedziałem się, że koszty tego "jakoś" stanowi miesiąc pobytu na budowie, dyspozycyjność o każdej porze, dziesiątki nieplanowanych interwencji, ciągły pośpiech i nerwy. Koszty niemałe, ale i satysfakcja duża. W Rajskiem odbyła się większość z zaplanowanych 10-dniowych turnusów dla dzieci z terenu archidiecezji. Przyjechaliśmy tam akurat pod koniec obiadu. Wizyta Księdza Dyrektora okazała się miłą niespodzianką, więc powitali go aplauzem i śpiewem. Można by powiedzieć, że panowała powszechna radość, gdyby nie spłakane twarze kilku dziewcząt. Szybko okazało się jaka była przyczyna nieukrywanych łez. Jakkolwiek do końca turnusu pozostały jeszcze dwa dni, jedną z grup opuszczała animatorka i opiekunka, siostra Inga. Przez krótki czas trwania turnusu zawiązała się między nimi prawdziwa przyjaźń, bezinteresowna i głęboka. Wystarczyło trochę pobyć wśród dzieci, posłuchać ich rozmów, poobserwować, by dostrzec atmosferę ciepła i wzajemnej więzi. Jak w dobrej rodzinie są sobie bliscy, oddani i ufni. Z przeprowadzonych z opiekunami rozmów wynika, że stworzony w ośrodku klimat wyzwolił w dzieciach uczucia, których brakowało w rodzinnym domu. Trzeba w tym miejscu podkreślić, że ideą akcji letniej Caritas było zorganizowanie wypoczynku głównie dla dzieci z rodzin ubogich, często patologicznych, gdzie więcej jest zgryzoty, cierpienia i obojętności niż miłości. 
Ks. Grzegorz Bechta z parafii Polanki jest opiekunem turnusu. Poświęcił na ten cel część swego urlopu. "Wraz z kadrą jest nas 8 osób - mówi. - Żeby dostrzec sens pracy z tymi dziećmi trzeba tu być, trzeba widzieć ich radość, a wtedy żadna ofiara nie jest zbyt wielka. Jest wśród nas dziecko, które ma trzynaścioro rodzeństwa i wyraźne symptomy choroby sierocej. Już po kilku dniach zachowuje się inaczej. Naszym celem jest zapewnienie troskliwej opieki i ciepła, jakiego nie doświadczyły w rodzinnym domu. Żeby się to udało, dzieciom oddajemy nasze serca". 
Laura i Kasia z Rymanowa Zdroju, Ania z Polanki, Łukasz z parafii Rogi twierdzą, że gdyby nie Caritas wakacje spędziliby w domu, gdyż rodziców nie stać na sfinansowanie drogich kolonii. Dla wielodzietnej rodziny, której dochód nie przekracza 500 zł miesięcznie koszt wypoczynku choćby jednego dziecka to abstrakcja. Dzieci są mądre, znają realia, w których żyją, dlatego potrafią docenić wysiłek organizatorów, dzięki którym tak tu fajnie, że strach pomyśleć o końcu turnusu. Będzie co wspominać, za kim tęsknić i śnić o następnych wakacjach. Nie spotkałem nikogo, kto nie chciałby tu powrócić. 
Każdy turnus w ramach obozu rekolekcyjnego zorganizowany jest według pewnego schematu. Dzieci podzielone są na grupy wiekowe, a każdą z nich bezpośrednio opiekuje się animator wolontariusz. Właśnie w tej grupie oddanych i pełnych poświęcenia młodych ludzi Ksiądz Dyrektor upatruje zaplecza kadrowego Caritas. Powodzenie wszelkich przyszłych działań zależy od liczebności i zorganizowania wolontariatu w terenie. Za wcześnie na szacunki, ale widać, że rosną szeregi tych, którym bliska jest idea pracy dla drugich, w imię miłości bliźniego. To oczywiste, że program obozu rekolekcyjnego ma charakter religijny i formacyjny. "Tu zbliżamy się do Boga" - powiedziała jedna z dziewcząt. " Poprzez modlitwę, uczestnictwo w Eucharystii, pieśni, wyrażamy nasze przywiązanie do Kościoła. Nie brakuje też zajęć sportowych i wycieczek turystycznych. Pływaliśmy statkiem po Solinie". Trudno się dziwić, Rajskie leży nad zalewem. Bieszczadzkie pejzaże są piękne. Wokół lesiste wzgórza i zielone łąki. Większość dzieci jest tu po raz pierwszy, więc zachwytom nie ma końca. 
Zostawiamy Rajskie, by zbyt długą wizytą nie burzyć harmonogramu zajęć, i jedziemy do Zboisk koło Sanoka. Tam już od lat istnieje ośrodek wakacyjny, który wraz z kościołem wybudował ks. Marian Bocho wówczas, gdy był w tamtych stronach proboszczem. Na terenie dworskiego parku stoi kościół, obok dwa budynki, jeden mieszkalny, drugi ze stołówką i zapleczem socjalnym. Ostatni obiekt, który wchodzi w skład kompleksu to wyremontowane czworaki dworskie. Nieco niżej na pobliskiej łące znajdują się dwa boiska - do piłki nożnej i koszykówki. Po drugiej stronie, w dolinie, miejscowe dzieciaki łowią ryby w stawach, które choć dzisiaj stanowią mienie komunalne powstały dzięki inicjatywie ks. Bocho, gdyż należały do parafii. W Zboiskach wypoczywa kolejna grupa dzieci. Jest ich ponad 90. Akurat zbliżała się pora wieczornej modlitwy w kościele, ale dzięki tolerancji opiekuna, ks. Jana, udało się zrobić wspólną fotografię i chwilę porozmawiać. Kasia z Dukli nie ma wątpliwości, że warto było tu przyjechać. Bardzo jej się Zboiska podobają, nawiązała wiele przyjaźni i sporo się nauczyła. "Mamy dużo ciekawych zajęć, opiekunowie są serdeczni, jedzenie smaczne, no i dzisiaj po kolacji będzie dyskoteka". Kamil z Kuńkowiec k. Przemyśla na obozie jest po raz pierwszy. "Gdybym tu nie przyjechał siedziałbym całe wakacje w domu. Chciałbym, żeby turnus trwał jeszcze dłużej, żal mi będzie wyjeżdżać. W przyszłym roku znów tu przyjadę". Ks. Jan, wikariusz z Ustianowej jest opiekunem turnusu. To już mój trzeci obóz. "Nie chcę zatracać kontaktu z tymi dziećmi, które najbardziej potrzebują serca i pomocy. Większość z nich nie zaznała ciepła rodzinnego, więc staram się to jakoś im wynagrodzić. Te dzieci potrafią wyrazić taką wdzięczność, jakiej próżno oczekiwać od tych z normalnych rodzin. Płacą sercem za serce. W czasie tych rekolekcji dowiedziałem się, że istnieją problemy, o których nie miałem pojęcia. Ten kontakt ogromnie ubogaca człowieka. Akcja Caritas ma głęboki sens, uważam, że potrzebuje jeszcze więcej zaangażowania ze strony kapłanów w poszczególnych parafiach. Trzeba wyszukiwać nowych ludzi i jednoczyć ich dla sprawy" . Zapewne jednym z nich będzie ks. Marek Machała, wikariusz ze Średniej Wsi. Aktualnie przygotowuje się do akcji. Lubi pracę z dziećmi i z młodzieżą, poza tym uważa, że jest to normalne działanie, które wpisuje się w posługę kapłańską. Ma głowę pełną pomysłów, więc najbliższy turnus w Zboiskach przeniesie uczestników w czasy biblijne. Będą razem poznawać i wędrować po świecie i po śladach św. Pawła. Kto wie czy nie zbiją tratwy, by popłynąć z apostolstwem tak jak on. 
Ostatni ośrodek, w którym Caritas przygotowała akcję letnią zlokalizowany został w domu Sióstr Felicjanek w Przemyślu przy ulicy ks. J. Popiełuszki. Chyba najskromniejsze warunki bytowe rekompensowały większe niż gdzie indziej atrakcje. Zwiedzanie Krasiczyna, arboretum, muzeów, fortów przemyskich, to niektóre z nich. Ulokowano tu dzieci głównie z Bieszczad i środowisk wiejskich. 
Łącznie w obozach rekolekcyjnych wzięło udział 2000 uczestników. Warto dodać, że w tej liczbie mieści się turnus dla dzieci z Ukrainy, dla 116 niepełnosprawnych oraz 40 osób z domów opieki społecznej. W miejscowości Pedel Wielka miejscowy proboszcz ufundował pobyt dla 35 dzieci z dekanatu Rzepedź. Środki na akcję uzyskano z Ministerstwa Edukacji Narodowej przez Caritas Polska, z fundacji pomocy Polakom w Londynie oraz z budżetu gmin, bowiem 1/3 uczestników akcji rekrutowana była przez Gminne Ośrodki Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Do pracy z dziećmi zaangażowało się 32 księży oraz około 250 animatorów, wśród nich siostry zakonne i klerycy. Ksiądz Dyrektor liczy na to, że idea czynienia dobra zakorzeni się w sercach tych ludzi, przez co umocni się Caritas. Jest również przekonany, że przybywać będzie zwolenników i sponsorów takich jak Zakłady Cukiernicze Sowa w Wadowicach czy Piekarnia pana Bala z Bolestraszyc. 
Podsumowując Akcję Letnią 2002 ks. Marian Bocho powiedział: " Uczestniczyły w niej dzieci z każdego dekanatu archidiecezji przemyskiej. W tym roku było ich siedemset więcej niż w ubiegłym. Przeprowadziliśmy Akcję pod hasłem Z Maryją ku pogłębionej wierze. Realizowaliśmy ten temat przez odpowiednie katechezy, rozmowy i zajęcia w grupach, odwiedziny sanktuariów maryjnych: w archikatedrze, w Kalwarii Pacławskiej, Łańcucie, Matki Bożej Pięknej Miłości w Polańczyku i Jaśliskach. Elementem drogi maryjnej było przyjęcie do szkaplerza Matki Bożej w Zboiskach, a także wpisanie jednej grupy w Rajskiem do Rycerstwa Niepokalanej. Ważnym wątkiem było połączenie maryjności z tematem trzeźwości, szczególnie dla dzieci, które zetknęły się w domu rodzinnym z alkoholizmem. 
Bogu niech będą dzięki, że Akcja Letnia 2002 Caritas odbyła się".
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